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Kraków, czwartek 8 maja 1919, 
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Sprawę cieszyńską rozstrzygną 
sami Polacy i Czesi w Paryżu. 


Nota komisyi międzysojuszniczej w Cieszynie. 


Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego 
komunikuje urzędowo: 

Rada Narodowa Księstwa (Cieszyńskiego 
otrzymała od komisyi aliantów w Cieszynie 
następującą notę: 

„Cieszyn 6 maja 1919. — L. 18% nota ko- 
imisyi międzysojuszniczej w Cieszynie: 

Uprasza się o zakomunikcwanie prasie 
aastąpującej noty: 

„„2e względu na błędne albo nieścisłe infor- 
imacye jakie pojawiły się w miejscowej pra- 
«ie w sprawie Śląska Wschodniego komisya 
międzysojusznicza uważa za potrzebne zako- 


munikować co następuje: 


Po zbadaniu sprawozdania przedłożo- 
nego przez komisyę Cieszyńską i przez 
komisye, które się zajmowały w Paryżu 
zagadnieniami czesko-polskimi, Rada 
pięciu postanowiła nierozstrzygać sama 
drażliwej Kwestyi Sląska wschodniego, 
lecz pozostawić paryslLim przedstawicie- 
iom rządów czesko-słowackiego i pol- 
skiego zadanie porozumienia się wzaje- 
mnego co do uregulowania tej kwestył. 

Podpis: Bazyli J. D. Coulson, podpułk. 
—— 


Widmo głodu w bieżącym roku. 


Rozpaczi.wy stan zasiewów. 


Kraków, 6 maja. 

Do nieszczęść, które nawiedziły b. zabór 
austryacki przybywa nowe, niesłychanie gTro- 
ue. Stoimy przed perspektywą że i w tym 
roku nie obsiejenry pół, nie zasadzimy ziem- 
niaków. Nie dlatego, aby w Polsce nie było 
dostatecznej itości zboża na zasiew, lub ziem- 
niaków na sadzenie, ale jedynie i wyłącznie 
dlatego, że kompetentne czynniki nie potra- 
fiły dotychczas postarać się u przewiezienie 
tych płodów do Małopolski 

Posiadamy szczupły tabor wozów kolejo- 
wych. Zajmuje go w znacznej części wojsko, 
zresztą zaś służy on prawie wyłącznie celom 
Ministerstwa aprowizacyi, na przewóz arty- 
kułów konsumcyjnych. 

Ministerstwo rolnictwa natomiast, w szcze- 
gólności tutejsza delegatura tegoż, nie po- 
trafiła dotychczas uzyskać od Ministerstwa 
kolei ani jednego wagcau dla transportu 
ziemniaków i zboża. 

Widocznie, albo nie zdaje sobie sprawy 
x grozy położenia, albo niema wpływu na te 
Dzik które parkiam wozowym rozporzą- 
Lim ją, 


Skutek tego jest taki, Że tutejsze organiza- 
cye rolnicze, które mają zakcntraktowanych 
w Poznańskiem 400 wagonów ziemniaków 
pierwszej jakości, przeznaczonych do sadze- 
nia, a nadto 300 wagonów jęczmienia, nie 
mogły ani jednego wagona tycu płodów spro- 
wadzić, gdyż delegatura XAiinisterstwa rolni- 
ctwa nie uzyskała potrzebnyca środków tran 
sportowych. Ponadto nawet tutejszego ziarna 
nie można swobodnie użyć na zasiew, gdyż 
żbożem, jako artykułem zajętym może dy- 
sponować tylko ministerstwo aprowizacyj. 
które faktycznie przepiowa'lziło zajęcie tak 
dokładnie, że znów deiegatura Ministerstwa 
rolnictwa nie potrafiła uzyskać na zasiew 
ani jednego wagona owsa. 

Czas, aby czynniki kompetentne wglądnę- 
ły w ten rozpaczliwy stan: 

Inaczej w jesieni nie Lędziemy mieli do- 
słownie żadnych własnych  ziemłopiodów i 
my, kraj rolniczy, będziemy musieli zboże 
importować i obciążać nasz biians handlowy 
co chyba nie przyczyni sie ati do poprawy 
waluty, ani do wyrobienia nam sławy do- 
brych gospodarzy. 


Za możność dania ziemniaków Czechom, 
Polska zaopatrzy w nie Niemcy. 


Berlin, 6 maja. (TeL wł). W Gdańsku za- 
warto bardzo ważny układ między rządem 
polskim, a niemieckim w s rawie dostawy 
'aiamniaków. Polacy, mając dostarczyć Cze- 
chom większej ilości ziomniaków kolejami 
niamieckiemi, musieli porozumieć się w spra- 
wie frachtu kolejowego z przedstawicielami 
rządu niemieckiego. Od ubiegłej środy od- 
bywały się w Gdańsku naiady reprezentan- 
tów Polski, Niemiec i Stanów Zjedn. 

Że strony niemieckiej zażądano w zamian 
za pozwolenie przewozu: wolnej żeglugi na 
Noteci i pozostawienia większej ilości ziem- 


niaków Niemcom. Wynikiem narad było zo- 
bowązanie się rządu polskiego do dosiawy 
na razie 90.000 tonn ziemniaków jadalnych, 
zaś jako odszkodowanie za fracht do Czech 
dalszych 5000 tonn. Dostawa ma być usku- 
teczniona na żądanie komisyi żywn. amery- 
kańskiej z Warszawy. 

Równocześnie rząd polski zobowiązał się 
zabronić ostrzeliwać pociągi i pbudynki kole- 
jowe na lini Bydgoszcz-Nakło-Piła-Krzyż. 

Sprawa wolnej żeglugi na Noteci nie zo- 
stała załatwiona, | 

EZ 


A wiec we środe popol. 
Świat pozna warunki pokoju z Niemcami. 


s 

Wiedeń. 6 maja. (PAT). Biura koresp. do- 
Dosi z Berlina:  “ i 

Na zapytanie delegatów niemieckich, kie- 
dy będzie doręczony traktat pokojowy, na- 
deszłą odpowiedź: Doręczenie traktatu poko- 
powego nastąpi we środę 7 maja, o godz. 3 
PO południu w hotelu Palace. 

WŁOSI WRACAJĄ DO PARYŻA. 
Wiedeń. 6 maja. (PAT). Biuro korespon- 
dencyjne donosi z Paryża: Włoski ambasa- 


dor w Paryżu doniósł reprezentantom rzą- 
dów koalicyi, że Orlando i Sonnino przyja- 
dą do Paryża we środę rano. 

(Tem samem koalicya w obec Niemców 
zajmuje jednolite stanowisko). 


A granica wschodnia Polski? 


Paryż, 29 kwietnia. 
A zatem za kilka dni Polska posiadać bę- 
dzie granicę. Piszę: granicę, A nie granice, 


gdyż terytoryum nasze wykreślone będzic 
na mapie z jednej tylko strony — zachodniej. 
Na wschodzie przyszłość nasza i nadal przez 
długie zapewne miesiące pozostanie nieroz- 
strzygnięta. 

Kto ją rozstrzygnie??? Przedewszystkiem 
my sami To zdanie pozwalam sobie wypo- 
wiedzieć po długich rozmowach i dyskusyach 
przeprowadzonych tu w Paryżu, gdzie zda- 
wałoby się, ważą się, rozstrzygają się losy: 
świata. 

Wstępny traktat pokojowy z Niemcami, 
acz ogłosi światu oduodzenie się Polski, zje- 
dnoczonej Polski, nie da nam ani Wilna ani 
Lwowa. Nie znaczy to wcale, ażeby miał nam 
tych miast czy krajów odmawiać. Poprostu 
tylko sprawę tę pozostawi nierozstrzygniętą. 

Od czasu wysłania przez kongres znanych 
„telegramów  rozejnowych* do jenerałów. 
Rozwadowskiego i Pawlenki sprawa polsko- 
ukraińska nie posunęła się tu w Paryżu ant 
o pół kroku naprzód. 

Zebrała się kilka razy w ministeryum spraw. 
zagranicznych specyalna komisya polsko-u- 
kraińska, złożona z Francuzów, Anglików i. 
Amerykan, radziła i nie nie uradziła. Zapo-| 
wiadają przyjazd do Paryża delegacyi ukra- 
ińskiej ze Stanisławowa. Prawdopodobnie 
kongres mniej lub więcej sceptycznie wysłu- 
cha deklaracyi, skarg czy oszczerstw tych 
panów, potem zważywszy na brak pokojów, 
w hotelach, poprosi tych panów uprzejmie o 
powrót do demu, da im wagon sypialny i pa- 
szporty. Powrócą ci panowie do Stanisławo- 
wa, powiedzą, że wszystko w porządku, .na- 
blagują** coś nie coś przy okazyi, kto wie, 
nawet powiedzą, że im to albo tamto obiecali 
1 na tem się wszystko skończy. 

W Paryżu o nich wszyscy za 

Ale o ile sprawy polsko-ukraińska i pok 
sko-litewska nie posunęły się tutaj ani o krok 
naprzód, to zbliżyły się one znacznie ku roz- 
strzygnięciu na frontach wileńskim i lwow- 
skim, dzięki wspaniałym zwycięstwom na- 
szych żołnierzy. 

O tem nie możemy zapomnieć. Nie należy 
przypuszczać, że tu jedymie tu, w Paryżu, 
znajduje się maszyna dyplomatyczna mająca 
moopol do krajania Europy. Sądzę, że obo- 
wiązkiem naszym jest się ustrzedz przed tą. 
pomyłką, przed tą ślepą wiarą w jakieś 
wszechwładne bóstwo. Własnie w chwili, kie- 
dy kongres wykreśla nain granicę zachodnią 
nie powinniśmy zapominać, że czeka nas ie- 
szcze wielka praca cdbudowanmia ojczyzny: 
na wschodzie i że to niestety nie będzie mo-. 
gło stać się jak za dotxuięciem różdżki cza- 
rodziejskiej. 

Zdaniem bowiem nie mojem, ale tych wła- 
śnie ludzi, którzy głos decydujący zabiera- 
ja na kongresie, przeprowadzenie naszej gra- 
nicy wschodniej drogą zwytlej axcyi dyplo- 
matycznej jest dzisiaj niemożliwe. 

Rosya jest dzisiaj czysty abstrakcyjnere 
pojęciem, nie sposób zuterm rokować 2 nie- 
egzystującą, względnie me uznaną władzą o 
zatwierdzenie i podpisanie takich lub innych 
zmian terytoryalnych. 

Zatem przez jakiś czas jaszcze Polska ofi- 
cyalnej, prawnej granicy wschodniej mieć 
nie będzie, może mieć tyiko prowizoryczną 
linię demarkacyjną, opartą ua faktach doko- 
nanych. 

To słowo: — fakt dokonany zostaje się — 
dostatecznie jasno ilustruje sytuacyę. 

„Zdobywajcie to, co jost waszą własnością 
to co chcecie posiadać“ — oto słowa, któ- 
reby logicznie nam musieli powiedzieć pp. 
Pichon, Balfour i Lansiug, gdyby ich nie po- 
wstrzymywały względy œ zw. dyplomatycz- 
nej przyzwoitości. 

„Chcecie mieć granicę wspólną z Rumunią 
— 4dobądźcie ją, bo nam nie wypada jei u-. 


+. 


Sir. L 


stanowić. Chcecie posiadać polską część Li- 
iwy — weźcie ją, bo my wogole jeszcze nie 
wiemy i wiedzieć nam narazic nie wypada. 
czy Litwa nie jest integralną częścią Rosyi, 
która dla nas jeszcze teoretycznie egzystuje 
i której nam nie wolno oficyalnie obrzynać”. 

Oto jak prosto ale i jak tragicznie zarazem 
przedstawia się dzisiaj kwestya naszych gra- 
nie wschodnich. 

Odpowiedź na to egzystuje tylko jedna: 
Do broni! 

Obecnie dopiero w calej pełni ujawnia się 
znaczenie poświęcenia ludności lwowskiej. 
Dzieci, które padły na ulicach rodzimego 
miasta, broniły je nietylko przed chwilowym 
najazdem wroga, ale przeszkodziły niezawo- 
dnie oderwaniu po wsze czasy od Polski kre- 


w Galicyi przekonała się, że armia ukraińska 


„ILUSTROWANY DZTENNTK POLSKI". 


sów wschodnich. 
(„Kuryer Waraz.“) N 
Henryk Korab-Kucharskê. 
© s è 


Powyższa korespondencya jest zarazem 
druzgocącą krytyką tej koncepcyi polityczn. 
której wyrazem była wilenska proklamacya 
nacz. Piłsudskiego. 

BEZCZELNOŚĆ I GŁUPOTA UKRAIŃCÓW. 

Dzienniki wiedeńskie (oczywiście!) ogła- 
szają następujący zarówno bezczelny jak 
głupi komunikat „biura prasowego“ w Sta- 
nisławowie: 

Konterencya paryska zajmuje się: obęcnie 
kwestyą Galicyi wschodniej. Czionkowie ko- 
misyi pozostają pod wrażeniem sprawozdania 
misyi, która po dokładnem zadaniu frontu 
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udaremniła połaczenie się rosyjskich wojsk 
bolszewickich z komunistami węgierskimi.. 
Akcyę wojsk ukraińskich — ogłasza komu- 
nikat dalej — utrudniają jeduak Polacy(!) 
napadami swymi na front wschodnio-galicyj- 
ski. Polacy popierają pian Wszechrosyan, — 
chociażby z działań tych odnieśli korzyści 
bolszewicy. Potwierdzają to ostatnie ataki 
pod Lwowem, pomimo(1), że koalicya pole- 
ciła Polakom zaniechać walki z Ukraińcami 
Polska agencya prasowa ogłasza wyolbrzy- 
miałe lub całkiem zmyślono wiadomości, ce 
lem wywołania wrażenia, że Ukraińcy 3% 
sprzymierzeńcami boiszewików.(1) Sześć mi9 
sięcy już walczą Ukraiicy w obronie wła: 
snej ziemi(!) tak samo przeciw wojakom Pił- 
sudskiego i Paderewskiego jak į przeciw ar 
miom Lenina. 


Deklaracya konstytucyjna rządu polskiego. 


Warszawa. (PAT). Projekt deklaracyi kon- 
3tytucyjnej wypracowanej przez rząd brzmi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

Sejm Rzeczypospolitej polskiej, powszechną 
wolą narodu powołany do nadania umiłowanej 
Ojczyźnie ustaw odpowiadających jej Majesta- 
towitowi i rodzimej myśli, uroczyście oświad- 
cza i wszystkim wobec do wiadomości podaje: 

Naród polski, wolny od nakazu obcej prze- 
mocy, podziela przekonanie uwiecznienią w 0- 
statniej, przez znakomitych przodków sobie sa- 
mym swobodnie nadanej ustawie rządowej z 
dnia 3 maja 1791, że loe nas wszystkich zawisł 
od ugruntowania i udoskonalenia konstytucyi 
narodowej. Sejm Rzeczypospolitej, zebrany w 
chwili, która nas samym sobie zwraca, dla dobra 
powszechnego, dla ugruntowania wolności i spra 
wiedliwości i zabezpieczenia ojczyzny i jej gra- 
nic, imieniem narodu polskiego, nie mniejszą 
deklaracyę uchwala, całkowicie za niewzruszo- 
ną ogłasza, dopóki naród wyraźną wolą swcją 
nie uzna potrzeby odmienienia w niej czegokal- 
wiek w trybie prawem przepisanym. Do tej za- 
gadniczej deklaracyi dalsze ustawy Sejmu tera- 
śniejszego stosować się mają. 

1. POLSKA MIĘDZY NARODAMI. 
Rzeczposp. Polska za cel sobie składa rozwinię- 
cie i utrzymanie jaknajszczęśliwszych moralnie 
i jak najlepszych materyalnie warunków bytu 
narodu polskiego. Temu dążeniu przedewszyst- 
kiem oddana, Rzeczpospolita strzedz będzie swo 
jej niepodległości i całości do sił ostatka, od 
wszelkich jakbądź poaorowanyeh zamachów. 
Rzeczpospolita pragnie równocześnie brać jak- 
najgorętszy udział w zacieśnieniu węzłów bra- 
terskich między narodami i orędować będzie za 
ich związkiem, któryby pokój powszechny, wol- 
ność zaręczył, rabunek cudzej ziemi, ucisk i u- 
ciemiężenie narodów zniweczył Tylko na taki 
porządek świata Rzeczpospolita z serca przy- 
staje, od niego bowiem bezpieczeństwo swoje i 
pokój powszechny zależnymi widzi. 

Rzeczpospolita będzie gotowa przystąpić do 
ustalenia otwartych i honorowych stosunków 
z rządami narodów w związek pokoju zorgani- 
zowanych, do mocnego ugruntowania przepi- 
sów prawa międzynanodowego, stosunki te nor- 
mujących, i zobowiązuje się uczciwie ich dotrzy 
mać, a w szczególności nie uciekać się bez wy- 
czerpania sądów rozjemczych do wojny, w ra- 
zie jakiegokolwiek z innymi narodami zatargu. 

Rzeczpospolita do wojny przystępować będzie 
tylko w cefach ochrony, strzegąc niewzruszenie 
tego, co za swoją prawą spuścizne uważa, albo 
też niosąc wiernie wzajemną pomoc broniącym 
iw podobny aposób siebie, albo spólnej sprawy 
=p gi wg w myśl przyjętych zobowi 

Z ludami sąsiedzkimi, z którymi wespół naród 
olaki cierpiał Rzeczpospolita pragnie dawne 
'węzły odnowić w duchu wielkiej idei Jagielloń- 
kiej oraz w duchu współczesnych pojęć o nie- 
zawisłości narodowej i damokratycznym ustro- 
fa w narodzie zjednoczonym z Rzeczpospolitą. 
' Godłem Rzeczpospolitej na zewnątrz pozosta. 
mie Orzeł Biały na czerwonem polu, który sym- 
bojlcogać ma jak niegdyś tak i nadal jasność, 


majestat, moc, górność ideałów narodu polskie- 
go, nie cofającego się przed żadnym trudem 
dla ich pełnego urzeczywiatnienia. 

II. PRAWA I OBOWIĄZKI OBYWATELI. 

Każdy na ziemiach polskich albo Z obywateli 
polskich urodzony, tak mężczyzna jak niewiasta 
po ukończeniu 21 roku życia jest uroczyście do 
szlachetnego obywatelstwa Rzeczypospołitej do 
puszczony i postradać je może tylko przez po- 
zbawienie sądowe ałoo przyjęcie obcego obywa- 
telstwa. Rzeczpospolita bronić będzie z całą 
mocą każdego obywatela i należnych mu we- 
dług Ustawy praw i dóbr, wymagając zarazem, 
aby każdy obywatel jednoczył sią z narodem 
i pamiętał o tem, że będąc posłusznym ustawom 
przez Sejm ustanowionym, ulega rozkazom ca- 
łego narodu. Obywatele równi są w obliczu pra- 
wa, Równość praw nie do jednostajności i zani- 
ku różnie pożytecznych zmierza, jeno zaręcza 
wszystkim równe warunki rozwoju i 2astoso w8- 
nie ich sił osobistych i swoistych dodatnich, a- 
by ich użyli ku wszechstronnemu doskonalemu 
życia narodu. Obywatele wolni są i cierpieć mo- 
gą tyle tylko ograniczenia swojej wolności, ile 
to niezbędne dla ich istnienia i dobra Rzeczypo- 
spolitejj w wypadkach prawem przepisanych. 
Rzeczpospolita poręcza wszystkim obywatelom, 
pod dozorem prawa nietykalność osoby, oguiska 
domowego i związków rodzinnych, ochronę wia- 
ry i rozwoju kulturalnego, tajemnicę listową, 
wolność słowa, druku i obradowania, Zgroma- 
dzania i stowarzyszania się, wolność zarobkowa- 
nia, nabywania j zbywania własności Prawo 
własności może uledz ustawowym ogranicze- 
niom, gdy tego wymagają względy użyteczno- 
ści publicznej, oraz gdy własność nadmiernie w 
jednych rękach skupiona staje się zaprzecze- 
niem prawa powszechnego do własności. Przy 
ogólnej wolności nikt nie ma prawa czynić tego, 
co mogłoby w czemkolwiek naruszyć wolność 
współobywateli, Prawo do wolności będzie zaw- 
sze przeciwstawiane samowoli. Obywatel Rzeczy 
pospolitej ma poręczonó sobie ustawy, a wyko- 
nawcom tych ustaw, gdy w ich imieniu działają, 
ma obowiązek ulegać i ponosić wskazane usta- 
wami ciężary dla służby publicznej. Nikt nie 
może być pozbawiony dochodzenia swoich praw 
przed właściwym sądem. Urzędy publiczne będą 
w równej mierze dostępne dla wszystkich oby- 
wateli. W Rzeczypospolitej nie masz pnzywile- 
jów, ni tytułów, z wyjątkiem naukowych. 

Ill. SEJM RZECZYPOSPOLITEJ. 

Wyobrażeniem wszechwładztwa narodu 
jest Sejm Rzeczypospolitej, co cztery lata 
obteruny w głosowaniu równem, bezpośre- 
dniem, tajnem i stosunkowem wszystkich o- 
bywateli. Sejm jest władzą prawodawczą, 
jego czynnością jest decydowanie w spra- 
wach dot-"czących całokształtu Rzeczypo- 
spolitej i stosunków z narodami, wpływ na 
tworzenie rządu i nad nim czuwanie, uchwa- 
lanie ustaw, w czem znajomość potrzeb lu- 
dmości, troska o naród, a nadewszystko pra- 


gnienie praw opartych na uczuciach moral-. 


nych narodu, posłom przewodniczyć mają. 
Uchwaly Sejmu są wyrazem woli narodu. 
Gdy Sejm decyduje, mniejszość ma obowią: 


zek ustąpić przed wolą większości i wskazać, 
przez to jednomyślnym z nią obywatelem, ża 
ustaw przyjętych przez Sejm prstana] 
mają jako woli całego narodu. l 

Mniejszość czynić może zgodnie z ustawa 
mi wysiłki, aby do zmiany wyrazu woli zbio 
rowej doprowadzić i «na prawo zgłosić do 
laski marszałkowskiej na tem samem jeszoza 
posiedzeniu zapowiedź, że zamierza zwrócić 
się do naczelnika Rzeczypospolitej o spowo- 
dowanie ponownego rozpatrzenia sprawy: 
Zapowiedź taka podpisaną być musi prze1 
jedną czwartą przynajmniej część pełnego. 
składu poselskiego Sejmu. Każda uchwała 
Sejmu, zanim stanie się ustawą, będzie prze. 
dłożaną naczelnikowi Rzeczypospolitej. 

IV. NACZELNIK RZECZYPOSPOLITEJ, 

Władzę najwyższą pieczy nad ustawami. 
ż ich wiernego wykonania oddaje naród na- 
czelnikowi Rzeczypospolitej, obieranemu na 
lat siedm w równem, bezpośrednicm i tajnem 
głosowaniu wszystkich obywateli, Wybrany, 
przed Sejmem służbę Rzeczypospolitej przy 
rzeka, Na zaszczytne to stanowisko wybrak 
ny być może jedynie obywatel Rzeczypospo- 
litej. Po upływie lat siedmiu ten sam na- 
czelnik może być ponownie wybrany. Oso. 
bna ustwwa przepisze porządek aktu wybor- 
czego. Naczelnik jest pierwszym wśród ró. 
wnych obywatelem Rzeczunospolłitej wobe 
narodu ją wyobraża, poselstwa zagraniczne 
pod narodu odpowiedziałnością przyjmuje, 
za Sejmu zgodą przymierza zawiera, albo 
wypowiada, strzegąc zawsze niepodległości, 
zasad i spraw Rzeczypospolitej. Naczelnik 
jest wodzem naczelnym sity zbrojnej Rze- 
czypospolitej, powoluje rząd, przed Sejmem 
odpowiedzialny, mianuje dowódców, wyż- 
szych urzędników, do których należy wy- 
znaczamie niższych organów władzy. Naczel- 
nik posiada też prawo laski, względem przez 
sąd potępionych, 2 wyjątkiem najwyższych 
urzędników, winnych nadużycia uładzy, 
Naczelnik w czasie prawem przewidzianym 
rozpisuje wybory do Sejmu, zwołuje Sejm 
corocznie, R NA: na sześciomiesięcz- 
mą, w razie potrzeby nadzwyczajną, sesyę. 
Na zgodny wniosek rządu ż Straży Pray 
Sejm rozwiązuje z obowiązkiem rozpisania 
nowych wyborów najpóźniej w ciągu aze- 
ściu tygodni od dnia rozwiązania, 

Naczelnik podpisuje i ogłasza ustawy 
przez Sejm uchwalone, w czem pomoc niesie 
Straż Praw, badając uchwały sejmowe w 
przedmiocie ich sformułowania i zgodności 
e konstytucyą, 

Straż Praw ekłada się z 30 mężów, powo- 
ływanych co cztery lata przez naczelnika 
w sposób ustawą wskaząny. 

Naczelnik władny jest na podstawie opi- 
nii Straży Praw w ciągu 16 dni od powzię- 
cia uchwały sejmowej zwrócić ją Sejmowi 
do ponownego rozpatrzenia. Ustawa zwró- 
cona wakutek usterek w jej sformułowaniu, 
winna być przedmiotem obrad na najbliż- 
szem posiedzeniu Sejmu. W razie zwrócenia 
ustawy z powodu jej niezgodności z konsty- 
tucyą, albo protestu czwartej cześci składu 
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Poselskiego Sejmu, ponowna uchwała Sejmu 
W tej sprawie jest ostateczną. 

V razie naruszenia komstytucyi przez na- 
czelnika, Sejm może uchwalić większością 
Przynajmniej trzech czwartych składu po- 
selskiego Sejmu przeprowadzenie nowych 
wyborów naczelnika. Uchwała ta nie podle- 
5a zawieszeniu i winna być niezwłocznie 


aną. 

Za czynności urzędowe naczelnik nie jest 
odpowiedzialny ani politycznie, ami cywil- 
nie. Każdy akt rządowy naczelnika wymaga 
podpisu odpowiednego ministra. Przez pod- 
pisanie aktu minister bierze za niego na sie- 
bie odpowiedzialność. W razie śmierci, albo 
ustąpienia naczelnika, albo dłuższej przesz- 

ody w jego urzędowaniu, zastępuje go do 
chwili wyboru nowego naczelnika, albo usu- 
Bięcia przeszkody marazałak Sejmu, prezy- 
t ministrów i pierwszy prezes sądu naj- 
wyższego, spólnie sprawując zwierzchnią 
Władzę wykonawczą Rzeczypospolitej. 


V. RZĄD. 

„Rząd Rzeczypospolitej stanowią wspólnie 
Ministrowie, przez naczelnika państwa mia- 
nowani, przed Sejmem odpowiedzialni. Mia- 
nowamie i odwołanie ministrów następuje 
hai wniosek powołanego przez naczelnika 
brezydenta ministrów. Przed objęciem urzę- 
dowamia składają oni przed naczelnikiem 
Slubowamie wiernego sprawowania urzędu. 
Prezydent -ministrów i ministrowie tworzą 
radę ministrów, występującą na zewnątrz, 
lako rząd jednolity. Ministrowie odpowiada- 
Ją przed Sejmem zbiorowo za ogólny kieru- 
nek polityki rządu i pojedymozo, każdy w 
swoim zakresie, za zgodność swego działania 
z ustawami i prawidłowy tok podległych im 
całęzi administracyi. Rada ministrów i mini- 
strowie, każdy w swoim zakresie, mają pra- 
wo oelem wykonania ustaw wydawać roz- 
posządzenia wykonawcze, zarządzemia, na- 
kazy i zapewnić ich pmeprowadzenie wobec 
opornych użyciem przymusu, prawem prze- 
pisanego. ' 

Sejm większością dwóch trzecich głosów 
woże postawić ministra w stan oskarżenia 
za, naruszenie konstytucyi, albo.  jakiejkol- 
wiek ustawy. : 

Ustrój administracyjny Rzeczypospolitej 
opierać się będzie na zasadzie decentraliza- 
cyi i współdziałania czynnika obywatelskie- 
50 z czynnikiem urzędniczym. Odwołanie od 
postanowień organów wykonawczych dopu- 
szczalne będzie w zasadzie tylko od (może 
»do“) jednej wyższej instancyi. 


Urzędnik Rzeczypospolitej w jej imieniu 
działający, winien być przejęty szlachetnym 
duchem uspołecznienia i odpowiedzialności, 
strzegąc się przetworzenia w członka kasty, 
- 0d obywateli oderwanej. 

VI. SAMORZĄD, 

Obywatele zespoleni są w naród i społe- 
czności samorządne, przez współżycie 3.)vie- 
dzkie i zaspakajanie potrzeb miejscowych 
ustalone. Mają one w swejej pieczy dob.o 
Wszystkich mieszkańców i wpływ zapewnio- 
ny we wszystkich "dziedzinach życia miej- 
sęcowego, rządzą się udziałem powszechnym 
obywateli i wiążą się z całością Rzeczypo- 
spolitej przez wspólność organów wykonaw- 
czych. Do gztwania nad potrzebami swemi 
społeczność gminna powołuje przedstawi- 
cielstwo swoje, żadnej nie pomijając groma- 
dy, przez ogół obierame. Przedstawicielstwu 
temu podlega: przez nie obieramy rząd gmin- 
ny z wójta i ławników złożony. 

W zakresie podobnym społeczności miej- 
skie budowane będą. . 

Celem lepszego swoich czynności sprawo- 
wania, społeczności gminne tworzą z sobą 
Związki powiatowe, im część swoich zadań 
tł prac przekazując. 

+ Sprawy społeczne, które wymagają jedno- 
Jtości urządzeń Rzeczypospolitej, będą prze- 


- Rządowo 
Upoważnione 
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Inżynier Artur Bromowicz kupuje i sprzedaje dobra, parcele budowlane, przeprowadza wszelkie pomiary obszarów dworskich i wło- 
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kazywane Sejmowi, władnemu normować u- 
strój prawa i rozwój społeczności w drodze 
osobnej ustawy. 


VII. SĄDY. 

Rękojmią konstytucyi polskiej jest, że w 
sercach obywateli zapisana jest i z pojęcia 
ich o podstawach ładu społecznego wyrasta. 
Pozatem o porządku prawnym w stosunkach 
między mieszkańcami a władzami rozstrzy- 
gają sądy, których zadaniem jest, na poczu- 
ciu prawnem obywatela opierając się, roz- 
wijać je i utrwalać, przyczem znamiować 
ma sędziego związek ścisły z pojęciem ogółu 
i sprawiedliwości. Sędziowie powoływani i 
usuwani będą w sposób ustawami wskazany. 
Wyroki i orzeczenia sądowe wydawane będą 
w imieniu Rzeczypospolitej. Celem kar za 
przekroczenie prawa ma być przedewszyst- 
kiem uspołecznienie obywateli występnych. 
Każdomu podsądnemu gwarantuje się pra- 
wo do obrony od pierwiastkowego śledztwa 
począwszy i ludzkość dla potępionego przez 
stosowanie wyroków warunkowych. Przy 
sądzeniu zbrodni rozstrzygać będzie sprawę 
sąd na podstawie zdania 12 przysięgłych z 
liczby obywateli powołanych, aby nad for- 
malnem prawem w wyrokach'sądu górowała 
moralność i sprawiedliwość narodu. 

VIII. SIŁA ZBROJNA. 

Rzeczpospolita do pokoju powszechnego 
zmierza, lecz położona między państwami 
najezdczemi, zaprzeczającemi jej prawo do 
niepodległości i całości, zmuszona jest pokój 
siłą oręża ochraniać. Naród winien jest so- 
bie samemu obronę. Wszyscy przato obywa- 
tele obowiązani są do mężnej obrony Rze- 
oz”pospolitej jej honoru, wolności zasad i 
praw. W tym celu wszyscy — niewiasty wv- 
jąwszy — przechodzą od 21 roku życia ćwi- 
czenia wojskowe oraz 30-letnią do pospoli- 
tego ruszenia przynależność. 

Wojsko, aby przeznaczenia swego nieo- 
mylnie dopełniło, winno posłuszeństwo swej 
władzy przełożonej, szanować prawa i uni- 
kać rozwielmożnienia duchowego. 

Siła zbrojna służy narodowi i używana będzie 
na ogólne narodu potrzeby jak wiec, obrona gra 
nic i epokojności powszechnej, albo na pomoc 
prawu, gdyby kto w wykonaniu jego opór sta- 
wik 

Wymarsz wojska Rzeczypospolitej do obcych 
krajów i pobyt w Rzeczypospolitej wojsk cu- 
dzoziomskich dopuszczony będzie jedynie na mo 
cy uchwały sejmowej. 


IX. SKARL. - 

Własność i prace, wolność i bezpieczeństwo 
poręcza obywatelom Rzeczpospolita; obywatel 
dla utrwalenia wolności i rozkwitu” Rzeczypo- 
spolitej mienie swoje a w potrzebie i krew jej 
ofiaruje. Szafować niemi nad miare Rzeczpo- 
spolita nie będzie, lecz sprawiedliwy ustali po- 
bór postępowy od majątku, dochodów, przyro- 
stu wartości, zbytków, nie nadwyrężając oby- 
watelom środków utrzymania podatkami pośre- 
dnimi oraz unikając monopoli, któreby raczej 
ku zyskowi skarbu niż ku obywateli wygodzie 
i doetępności spożycia zmierzały. 


X. ZDROWIE I PRACA. 

Rzeczpospolita zawsze pamiętać będzie, że 
potęgą utrzymującą naród jest praca kierowana 
wiedzą i wiedza nabyta przez prace. Praca jest 
treścią życia obywatelskiego w najwyższem te- 
dy poszanowaniu prac Rzeczypospolitej pozo- 
stawać będzie. Rzeczpospolita pragnąc dobrobyt 
narodu dźwignąć szczególniejszą troską otoczy 


pracowników, iżby siły ich i do pracy zdolnoś*, ” 


jak najdłuższe lata przatewać mogly, a sami onl 
zasłużony odpoczynek w starości i pomoc w ra- 
zie niezdolności do pracy otrzymali, a że piorw- 
szym warunkiem do pracy jest zdrowie, Rzecz- 
pospolita tedy bacznie zwraca uwagę na wal- 
kę z chorobami i nadmierną śmiertelnością. 
Przeznaczone ku temu organa dbać będą, aby o- 
bywatole na świat przychodzący nie byli obar- 
czoni wadami dziedzicznemi i rozwijali się w 
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środowisku wolnem od chorób, tworzyli pokole- 
nie coraz dzielniejszych i coraz doskonalszych 
pracowników. Ani w drodze prawa, ami w dro- 
dze faktów praca istoty ludzkiej nie może być 
upodobniona, ani do towaru ami do przedmiow 
handlu. | 

Osobna ustawa określi warunki, w jakich ma 
się odbywać praca w każdym zawodzie, aby 
siły, zdrowie, i życie pracowników były dosta- 
tecznie chroniona. W szczególności ma być o- 
znaczoną długość dnia roboczego i zapewniony 
odpoczynek w niedzielę, a wrazie niemożności w 
innym dniu w tygodniu. Także ustalone będzie 
zapewnienie bytu pracowników, którzy zdoł- 
ność do pracy postradali, jak również wdów Í 
sierót, które własną pracą utrzymać się nie 
mogą. Szczególną opieką otoczą ustawy prace 
nieletnich i macierzyństwo. 

Zatargi między przedsiębiorcami a pracowni- 
kami rozstrzygać będą sądy rozjemcze z przed- 
stawicieli przedsiębiorców i pracowników złożo- 
ne. Obywatalom zajętym czasowo w pracy poza 
granicami Rzeczypospolitej przynależna im o- 
chrona osobnymi umowami z rządami obcymi 
zapewniona będzie. 

Rzeczpospolita popierając indywidualną a 
zwłaszcza zbiorową  przedsiębiorczość i ochra- 
niając jej rozwój, rozumnie ze względu na dobro 
spożywcy, gospodarstwo własne prowadzić bę- 
dzie w tych dziedzinach, których uspołecznienie 
uzną z korzyścią powszechną i ulgą dla innych 
dziedzin pracy. To prawo społecznościom samo- 
rządnym służy. 


XI. OŚWIECENIE I TWÓRCZOŚĆ. 

Oświata powszechna jest potrzebą narodu wa- 
runkiem jego powodzenia i rozkwitu zadaniem 
przeto rządu i społeczności samorządnej będzie 
nie tylko czuwać nadtem, aby młodzież ró- 
wnie wiejska jak i miejska mogła otrzymać 
odpowiednie wykształcenie, ale nadto przekonać 
do tego tych, którzy jego ważności i potrzeby 
jeszcze nie pojmują. 

Rzeczpospolita pomna, że nreoświecenie jest 
twórcą despotyzmu w szerzeniu oświaty, widzi 
zasadniczy swój względem obywateli obowią- 
zek. W szkołach poczesne miejsce zajmować 


będzie wychowanie obywatelskie i dbające o o- 


bywateli stanowisko spoleczne i kraju rozwój 
gospodarczy. Szozególną troską otoczy się wy- 
chowanie zawodowe. 

Bez myśli twórczej i sprawnej nie da się po- 
myśleć o społeczność żywotną. zwłaszcza jak 
Polska w ogniu walk gospodarczych, naroda- 
wych, kulturalnych żyjąca, tedy na kształce- 
nie i hart inteligencyi, szkolnictwo nacisk poło- 
ży. Tylko zdolności decydować będą o dostę- 
pności wyższego wykształcenia. W  przeświad- 
czeniu, że skarbem najcenniejszym narodu i by- 
tu jego dźwigmią jest ducha narodowego, twór- 
czość Rzeczpospolita w szkole i poza szkołą 
najtroskliwszą otoczy opieką wszelkie przejawy 
twórczości na polu nauki techniki pismiennic- 
twa i sztuki, aby twórczości tej dzieła wiekopo- 
mne imię Polski wśród narodów świata osła- 
wiły. ue 

XII. KOŚCIÓŁ I WIARA. | 

Kościół i wiara najgłębsze uczucia i dążności 
najwznioślejsze piastując, cieszą się opieką tro- 
skliwą Rzeczypospolitej. Poręcza ona. wszyst- 
kim obywatelom spokój w wierze i obrzędów 
religijnych wolność. wyznania nie wolno uży- 
wać w eposób uwłaczający innym i nikt nie 
noże się uchylać od spełnienia obowiązków pu- 
blicznych, w imie swoich wierzeń religijnych. 

Stosunek Rzeczypospolitej do Kościoła kato: 
lickiego będzie określony w ustawach na pod 
stawie porozumienia ze Stolicą aipoetoleką, zaś 
stosunek do innych Kościółów i wyznań po wy- 
słuchaniu uchwał i ich reprezentacyi. 

Członkowie wyznania prawnie nieuznanego 


nie mogą spelniać publicznie swoich obrzędów ~ 


religijnych, a w miejscowościach zamk”” tych 
mogą je sprawować, o ile nie sprzeciwiają cię 
prawu albo obyczajności. 

W wzniosłości dusz widzi Rzeczpospolita 
czymnik udoskonalenia ludzkości społeczności 


z siedzibą urzędową. w KRAKOWIE 
przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444 
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i obywateli. Ku temu również zdąża niniejsza 
podstawa ładu Rzeczpospolitej Polskiej. 
Warszawa, dnia 3 maja 1919. * 
Min. spraw wewn. min. sprawiedliwości, mini- 
ster spraw wojskowych, minister skarbu, mini- 
minister rolnic- 


ster pracy i opieki spolecznej, 
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twa i dóbr państwowych, minister robót publicz- 
nych, minister kolei żelaznych, minister poczt i 
telegrafów, minister zdrowia publicznego, mini- 
ster sztuki i kultury, minister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego. 

—-0-—— 


DYSKUSYA NAD KONSTYTU CYĄ ODROC ZONA DO PIĄTKU. 


Warszawa. (PAT). Początek o godz. 4-tej 
mi£, 15. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego marszałek Trąmpczyński wygłosił 
krótkie przemówienie poświęcone sprawie 
konstytucyi, poczem Izba przystąpiła do pier 
wszego punktu porządku dziennego t. j. do 
pierwszego czytania deklaracyi konstytucyj- 
nej według projektu rządowego z dnia 3-go 
maja. Zabrał głos minister spraw wewn. Woj- 
ciechowski, który przedstawił szczegóły pro- 
jektu rządowego poczem odczytał projekt 
deklaracyi konstytucyi Ukończywszy czy- 
tanie deklaracyi minister zapowiedział, że 
przy obradach nad poszczególnymi zasadami 
będzie je rzad uzasadniał i od przyjęcia tych 
zasad będzie zależało wypracowanie dal- 
szych szczegółów ustawy rozbijaj” cych arty- 
kuły tej dekłaracyi. Dyskusyę nad projek- 
tem odroczono, na wniosek marszałka do 
posiedzenia piątkowego, na którym to po- 
siedzeniu odbędzie się również pierwsze czy- 
tanie projektu konstytucyi wniesionego przez 

Polskie Stronnictwo, ludowe Piastowców. 

PROJEKTY KREDYTOWE. 

Izba przystępuje następnie do drugiego 
punktu porządku dziennego t. j. do projektu 
dekretu w sprawie zatwierdzenia kredytów 
75 milionów marek na ulgowe rożyczki dla 
przemysłowców i 28 milionów marek ďa 
drobnych przemysłowców i rękodzielników. 

Projekt odesłano do komisyi przem. handl. 

Ustawę monetarną po przemówieniu min. 
Karpińskiego odesłano do komisyi finans. 


hudżetowej, jak również ustawę o zaopa-* 


trzeniu wdów i sierót- 
KARA ŚMIERCI NA PASKARZY. 
Nastąpiły wnioski nagłe. Między innymi 
przyjęto nagłość wniosku p. Stzrbka w 
sprawie wydania ustawy o lichwie wojennej 


przewidujący karę chłosty na paskarzy, a w 
pewnych wypadkach karę śmierci. 


PERFIDNE KNOWANIA NIEMIECKIE. 

Uchwalono jednomyślnie nagłość wniosku 
posłów związku narodowo-ludowego w spra- 
wie napadu wojsk niemieckich na teryto- 
ryum republiki. Mianowicie 28 kwietnia Wie 
ruszów w ziemi wieluńskiej w. samo południe 
ostrzeliwali z armat Niemcy z za linii demar- 
kacyjnej, wskutek czego 9 osób straciło ży- 
cie, 6 zostało ciężko rannych i około 100 
lekko. Niemcy grozili dalszem bombardowa- 
niem miejscowości. aby wymusić dostarcze- 
nie koni, rzekomo skradzionych wojsku pol- 
skiemu. Wniosek proponuje wysłanie komi- 
syi na miejsce w cclu zbadania okoliczności 
i skutków napadu w ciągu 6 dni. Poseł Kor- 
fanty oświadczył, że władze wojskowe w 
Poznaniu w tych dniach odebrały dokument 
głównej kwatery niemieckiej, w którym 
wzywa ona wszystkie komendy sił zbrojnych 
znajdujących się obecnie na ziemiach 
polskich, aby bezustannie prowokowały ata- 
ki wojska polskiego, by doprowadzić do 
wojny polsko-niemieckiej. Dokument ten ob- 
wieszczony został całamu światu. W doku- 
mencie tym główna kwatera wskazuje na to 
że zawikłania wywołane przez te prowoka- 
cye Niemoy przedstawiają w Spaa tak, jak 
gdyby prowokacye te nastąpiły ze strony. 
Polaków. Postąpicnie to uwidocznio się jug 
w owych protestach p. Erzbergera, które 
przedstawiciele Rzeszy niemieckiej składają 
na ręce komisyi pokojowej w Spaa, — a w 
których bezustannie wskazuje się na ataki 
polskie na całym froncie. 

Następne posiedzenie o godzinie pół do 4 
popołudnin. 


———— 
Odpowiedź na skargi p. Erzbergera. 


Kraków, (PAT). Radio st. Nauen  przojęte 
przez stacyę krakowską. Niomiecka komisya 
dla zawieszenia broni otrzymała od marszałka 
Focha note z odpowiedzią w sprawie polskich za 
miarów agresywnych, w której powiedziane jest 
że szef rządu polskiego Paderewski dementuje w 
sposób jak najbardziej stanowczy, jakoby pol- 


- ski rząd miał zamiary agresywne w Poznań- 


skiem i na Górnym Śląsku i jakoby tam wysla- 
no polskich agitatorów strejkowych. Dodaje on, 
że jeżeli ruchy wojsk w tych okolicach zostały 


zauważone, to może być mową jedynie o lokal- 
nych oddziałach straży wojskowej, które mia- 
ły za zadanie zluzowanie albo zaprowiantowa- 
nie stacyonowanych tam wojsk. Wodlo jego 
wiadomości nie ma na Górnym Śląsku żadnych 
polskich wojsk z wyjątkiem chyba okolicy Cie- 
szyna, co nie może mieć dla Niemiec znaczenia. 
Pan Paderewski oświadcza, że Polacy zdecydo- 
wani warunków zawartego z Niemcami zawie- 
szenia bromi bezwarunkowo dotrzymać, 


m4 "Fw" "wiI""""NEWPUWRZTYNWYW TW" MEK" LIL" EMAKLER FYWWERPW NZ" 
Dmowski żąda zabezpieczenia poiskich interesów. 


Paryż, 2 maja. (PAT). Telegram paryskiego 
korespondenta P. A. T. W imieniu polskiej de- 
legacyi pokojowej Dmowski przedstawił treści- 
we ekspose, o koniecznych warunkach zabezpie- 
czenia interesów Polski, Głównie podmiósł on 
konieczność wspólnej granicy z Rumunią, zape- 
wwienia polskiego zarządu w Zagłębiu nafto- 
wem i usunięcia za interwencyą sojuszników 


wojskowych austryacko niemieckich z armii u- 


kraińskiej. 

Paryż, 2 maja. (PAT). Nasz korespondent pa- 
ryski telegrafuje: Paris Midi w wywiadzie'z p. 
Seydą oraz dzienniki Journal i Information o- 
świadczają się za polskiemi rewindykacyami w. 
gubernii wileńskiej i grodzieńskiej i za stworze- 
niem z Litwy etnograficznej samodzielnego pań- 
stwa skomfederowanego z Polską 


Ma konferencyi pokojowej w Paryżn. 


Wiedeń. (PAT). B. kor. donosi z Paryża: 
„Echo de Paris“ donosi, że wręczenie tra- 
ktatu pokojowego nastąpi we czwurtek po- 
południu w Wersalu przez Clemenceau. 

Berlin. (PAT). „Berl. Tagbll.* donosi z 


Lugano: Ton miarodajnych pism włoskich 


jest bardzo podniecony. „Corriere della Se- 
ra“ uważa za niestychane, by iraktat poko- 
jowy zakazywał Niemcom połączenie z nie- 
miecką Austryą. Byłoby to wielkiem nie- 
szczęściem i dla Włoch także, gdyż w takim 
razie powstałyby wojska naddunajskie, cią- 
„ące ku Adryatykowi i wrogie Włochom. 
Paryż (PAT). „New. Herald" donosi z Wa». 


szyngtonu: Według doniesienia „Chicago 
Tribune“, ukończone zostało Streszczenie 
traktatu pokojowego. Streszczenie to zawie- 
ra 12 tysięcy słów. 

Londyn (PAT). Havas. „Daily Mail z 4 
bm. pisze: Mówią, ż delegaci niemieccy w 
Wersalu podnieśli kwestyę nieobecności de- 
legatów włoskich i zwrócili także uwagę na 
niepewną sytuacyę Jugosławii na konferen- 
cyi pokojowej, wobec tego że państwa sprzy- 
mieszone nie uznały dotąd nowego zjedno- 
czonego królestwa Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców. 


Wiedeń. PAD. Wied. biuro koresp. dą-_ 
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nosi z Wersalu: Według dziennika .„ Temps" 
preliminarz pokojowy będzie jutro popołu- 
dniu na tajnem posiedzeniu zakomunikowa- 
ny wszystkich delegatom państw, które 
Niemcom wydały wojnę lub zerwały 4 Niem- 
cami stosunki. 
NIEMCY ZATRZYMUJĄ KANAŁ KILOŃSKI. 
Paryż. (PAT). Havas donosi: Wedlug de- 
cyzyi Wilsona, Lloyd Georgemi Clemenceau 
Niemcy pozostają nadal właścicielami kanału. 
kilońskiego ale żegluga na nim będzie wolna 
dla wszystkich i będzie się odbywać -pod 
kontrola międzynarodową, 


SprawaRjekijużrozstrzygnięta 


Wiedeń. (PAT). Wied. biuro koresp? do- 
nosi iskrowo z Paryża: Sprawa przynajeże- 
nia Rjeki miała zostać załatwiona w ten spo- 
sób, że miasto £ port będą rządzone przez 
lat 10 przez związek ludów — po tym zas 
terminie przypadną Włochom 

Wiedeń. (PAT). Wied. biuro koresp. do- 
nosi z Amsterdamu: „Daily Mail" pisze, że 
Włochy otrzymać mają mandat nad Zada- 
rem» i ewentualnie jeszcze jakiś inny punkt 
wybrzeża dalmatyńskiego. 

Paryż. (PAT). Ambasador włoski w Paryżu 
przybył wczoraj do ministra spraw zagranicz- 
nych Pichona, którego oficyalnie zawiadomił, 
że otrzymał z Rzymu telegram zawmiadamiający. 
go, że Orlando i Sonnino wyjechał 4 bm. z Rzy- 
mu do Paryża, gdzie przybędą we wtorek ramo. 
Pichon udał się natychmiast z ta wiadomością 
do Wilsona i w czasie odbywającej się u niego 
narady zawiadomił o tem także pp. Clemenceau 
i Lloyda Georga © przybyciu Orlanda i Somnina. 
Z KOLEI CHIŃCZYCY CHCĄ WYJECHAC. 

Lyon. (PAT). Radio stacyi poznańskiej: Z: 
wiarygodnego źródła donoszą, że delegacya 
chińska telegrafowała do Pekira, czy ma o- 
puścić konferencyę pokojową z powodu po- ` 
stanowienia w sprawie Kiaotschau. 

PICHON PRZEWODNICZĄCYM LIGI NARO- 
DÓW. 

Wiedeń. (PAT). W. b. kor. donosi is:rowo T 
Londyna: Dzisiaj odbyło się pierwsze posiedze- 
nie Komitetu organizacyjnego dla związka ną- ` 
rodów. Przewodniczącym zosta wybrany PŠ 
chan. Pierwszy kongres związku ludów ma eię 
odbyć w październiku w Waszyngtonie. 


ARESZTOWANIE OFICERÓW WĘGIER- 
SKICH W WIEDNIU. 

Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Prosae* donos; 
że policya wiedeńska odstawiła 5 oficerów wę- 
gierskich, któnzy urządzili zamach na  posel- 
stwo węgierskie do sądu krajowego. Dotych- 
czas nie zdołała połicya wyśledzić, gdzie się 
znajduje 140 milionów zebranych w gmachn 
poselstwa. Przypuszczają, że ukryte są w Wie-. 
dniu. i 


SKŁAD SEJMU ZACHODNIO-UKRAIN- 
SKIEGO. 

Paryż. (PAT). Radio pozn. Sejm zachodnio- 
ukraiński składać się ma ze 160 Ukraińców, 33 
Polaków, 27 Żydów i 1 Niemcy. Nowy gabinet 
ukraiński ogłasza manifest do narodu, w którym 
wyraża pragnienie życią w najlepszych stosun- 
kach z sąsiadami. Ukraińcy podkreślają jednak- 
że konieczność bezwzględnej walki o niepodle- 
głość. Doniesienie to pochodzące widocznie z re- ; 
dakcyi ukraińskiego biura prasowego podajemy 
jako wielce znamienne dla nastroju, jaki obecnie 
zapanował w kołach ukraińskich. 


, POLSKA PRZYSTĄPIŁA DO UNII POCZTO- 


WEJ. 
Warszawa. „Monitor Polski* oglasza: Pań- 
stwo polskie zgłosiło przystąpienie do wszech- 
światowej unii pocztowej į zostało do niej przy- 


jeto. 


Dziś dnia 8 maja 1919 r. 
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ZILUSTROWANY DZIENNIK POLSKU: 


Na naszych frontach zwykła wymiana strzałów. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge- 
Qoralnego z dnia 6 maja br. 

Frent galicyjski. Pod Lwowem siaba akcya 
naszej artvleryi i zwykła wymiana strzałów 
karabinowych. Patrole nasze dotarły do Do- 
brosina na północny zachód od Żółkwi, skad 
były silnie ostrzeliwane. Pozatem na całym 
froncie spokój. 

Front wołyński. Na północny zachód od 
Beda nieprzyjaciel opuścił Korczmin, Mach- 
nowek i Worochię. 


Front litewsko-biatorvski. Na całym fron- 
cie ożywiona działalność bojowa. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
Haller, pułk. 


NA FRONCIE POLSKIM DOBRE STOSUNKI. 


Warszawa. (PAT). Wczoraj powróciła do 
Warszawy podkomisya sejmowa dla frontu 
wołyńskiego. Komisya odniosła jak najlep- 
sze wrażenie ca do postawy i usposobienia 
wojsk. 


Budapeszi zajciy przez rządewe? 


Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Lyonu. | publiki rad wysłał parlamentarzy do komendy 


Według telegramu z Berlina ogłoszono w 
prasie francuskiej, iż armia rumuńska zajęła 
podobno Budapeszt. Z Bazylei donoszą, że 
Szamuely komisarz ludowy rządu Beli Kuhna 
uciekł z Budapesztu automobilem, został je- 
dnak na granicy austryackiej przez wojska 
austryackie aresztowany. Sądzą tu, że wy- 
darzenia z Monachium i w Budapeszcie znaj- 
dą znaczny oddźwięk w Moskwie, ponieważ 
Lenin i jego towarzysze pokładali wielkie 
nadzieje w tryumfie ich doktryn w Europie 
owej. 
| Wiedeń, (PAT). W. b. kor. donosi z Budapesz- 
ta: Węg. b. boresp. donosi: Komisarz rządu re- 


Kraków. (PAT). Radio st. Nauen przejęte 
przez st- krak. Walki w Monachium trwają 
tałej. Wzięto teraz przedmieście Giessing. 

Rozbrajanie postępuje systematycznie. W 
Bobotę poraz pierwszy od 4 tygodni mogły 


bię ukazać gazety burżuazyjne. Prócz Egho- 


Na Moskwe i 


"Walki w Monachium trwają. 


wojsk rumuńskich z prośbą o podanie warun- 
ków, zaprzestania kroków wojennych. General 
Mazarek postawił dnia 3 maja następujące wa- 
runki: natychmiastowe złożenie broui przez woj 
Ska walczące przeciw Rumunii, wydanie całego 
materyału wojennego, wydanie całego materya- 
łu kolejowego między Cisą a rumańską granicą, 
wydanie całego materyału okrętowego na Cisie 
między Czad a Szegedynem, odesłanie do oj- 
czyzny wszystkich jeńców, zakładników Í inter- 
nowanych hez wzajemności Rząd republiki Rad 
oświadczył na to, że jedyną odpowiedzią rządu 
jest walka do ostateczności. 
—— 


fera, który został rozstrzelany według pra- 
wa wojennego, inni komuniści zostali podo- 
bno aresztowani.  Oficyałnie potwierdzono 


pogłoskę o zamordowaniu zakładników bur- 
żuazyjnych przez komunistów. 
—©0— 


A etersburg. 


AKCYA GEN. KOLCZAKA I JUDENCZA. 


Kraków, 6 maja. 


Telegramy przymtosty wczoraj wiadomość, 2e ` 


wojska generała Kołczaka, walczące z bolszawi- 
kam? zdobyły Perin nad Kama w Wschodniej 
Rosyi. Wobec tych sukcesów rząd w Omsku prze 
nieść się ma do Jekaterynburga. — Administra- 
eya cywilna. pozostanie jednak jeszcze przez pe- 
wien czas w Omsku. 

Nasuwa się teraz pytanie, czy bolszewizm w 
Rosyi może być obalony wewnętrznym wysił- 
kiem narodu? 

Pytanie tb stało się wysoce aktualnem od 
chwili, kiedy okazało się, że alianci stanowczo 
€ nieodwołalnie nie zamierzają wysłać ekspedy- 
cyi wojskowej do Rosyi. Z ostatniej mowy Lloy 
dą George'a koalicya wesprze materyalnie prze- 
Gwników bolszewizmu, ale armii do Rosył nie 
wyszle. 

A zatem Rosya ma Mczyć przedewezystkiem 

Ba własne siły. Na jakie może dziś liczyć? 
_ Wspomnieliśmy, że armia admirała Kołczaka 
Poczyniła już bardzo poważne postępy i zbliża 
P do Wołgi. Jeezcze miesiąc takich powodzeń, 
a panowie z Kremlu poczuwają pod sobą trzesie 
Nie ziemi Zachodzi tylko kwestya, 60 i kogo re- 
Prezentuje politycznie adm. Kołczak? 

Historya jego madu jest, w kilku słowach 
MTzypomniana, następująca. Po  rozpędzeniu 
Przez bołszewików konstytuanty posłowie zbie- 
sh na wszystkie strony. Posłowie syberyjscy 
podjęli inicyatywę zwołania nowej Dumy w 

ku (styczeń, 1918), ale i ta, lubo czysto 
ROcyalistyczna, była przez bolszewików roze- 
Saana. Kilku jej członków zamierzało utworzyć 
w Chazbinie, na obcym gruncie, nowy rząd, po- 
Merany przez jen. Horvata, ale i on nie mógł się 
"stać wobec bolszewików, zresatą nie miał czem 
rządzić, Położenie zmieniało się dopiero po wy- 
Stąpieniu Czecho-słowaków, którzy w ciągu kil- 
SU tygodni zajęli całą kolej syberyjska między 


Solidny Zakład Krawiecki 


w Krakowie, przy u. Błuslej 58. 
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Uralem a Bajkałem, wypłoszyli ztamtąd bolsze- 
ników i dopomogli do utworzenia rządu syberyj 
skiego w Omsku, z Wołogodzkim na czele, rzą- 
du koalicyjnego. Dalsza akcya wojenna czecho- 
słowaków sprowadziła utworzenie we Wiadywo- 
stoku nowego, drugiego rządu syberyjskiego, 
czy socyalistycznogo. Ten fakt dał znowu po- 
budke p. Horwatowi, jako konserwatyście, do 
wywołania kontr-ruchu i ogłoszenia się — na 
stri Grodckowie—wielkorządcą rosyjskim. 

Były więc w Syberyi wschodniej dwa rządy, 
które — jak pisał jeden z korespondentów an- 
gielskich — zachowywały się „nadzwyczaj dzie- 
cinnie“ i żadną miarą do zgody przyjść nie 
mogły, mimo wszelkie wysiłki przedstawicieli 
ententy. 

Lepiej poszło z rządem omskim. 

Dopomogła mu tutaj akcya wojenna czecho- 
słowaków, którzy w lecie r. z. znowu posunęk 
się ofenzywnie na zachód i zajęli Samarę, Sym- 
birsk i Kazań, tworząc front nad Wołgą. W Sa- 
marze też zebrała się garść b. posłów do konsty- 
tuanty i powołała nowy rząd, t. zw. samarski, 
ało moralnie uważający się za wszechrosyjski. 

W ten sposób Rosya przeciw bolszewicka do- 
szła już do posiadania trzech rzadów, nie licząc 
miejscowych. 

Czecho-słowacy i alianci usiłowali je pogo- 
dzić, np. na zjeździe w Ufie. Ostatecznie taż, na 
wpół z płaczem, utworzył się wszechrosyjski dy- 
rektoryat (socyalistyczny), złożony z pięciu 
członków (Awksentjow, Astrow, Bołdarjow, Wo- 
łogodzkij, Czajkowskij), jako „organ konstytn- 
anty“, osiadł w Omsku i zmobilizował około 150 
tysięcy ludzi. Powoli przyszło do zgody, bardzo 
kiepskiej zresztą, z rządem sybervjskim, t. zw. 
konserwatywnym. Utworzono ministoryum, w 
którem adm. Kołczak otrzymał tekę wojny. W 
listopadzie r. z. kilku oficerów kozackich are- 
sztowało dwu członków dyrektoryatu, pozosta- 


otworzył 


Str. $. 


li dyrcktorowie zrezygnowali, dyrektoryat zna” 
lazł sie w położeniu non est. Wówczas rada mi- 
nistrów, złożona wyłącznie z b. ministrów sybe- 
ryjskich, przejęła na siebie funkcye dyrektorya- 
tu i zaraz złożyła władzę w ręco adm. Kołczu 
ka z tytuem wierchownyj prawitiel, czyli dy- 
ktator. 

Takie jest pochodzenie władzy adm. Kołcze 
ka, zdażającego obecnie do Moskwy. 

Ale w innej stronie widnokryfu bolszewickie 
go mogą sie zebrać jeszcze cięższe chmury. 

Korespondent Times'a ntrzymuje, widocznie 
na podstawie dokładnej znajomości stosunków. 
że daleko skuteczniejsza ofenzywa przeciwhoi- 
szewicka mogłaby nastąpić od Finlandyi. Ztam- 
tąd bliżej do dwu głów węża bolszewickiego: Pe 
tersburga i Moskwy. Finlandya jest kluczem da 
Petersburga, a Petersburg kluczem do Moskwy. 

W Finlandyi ruch przeciwbolszewicki koncen- 


truje się około jen. Judenicza. b. dowódcy fron- * 


tu kaukaskiego. Utrzymuje on, że może zdobyć 
Petersburg, kiedy mu sie zechce, ale że potem 
nie wiedziałby, co ze swą zdobyczą zrobić, gdy- 
by nie miał zapownionej żywności dla mieszkań - 
ców. Żąda więc on od ententy jedynie żywno- 


(ści dla okolic, któreby zajął militarnie, î nieco 


amunicyj. 

Tak zwama przez korespondenta Yudenitch 
solution popierana jest przez Milukowa, Czaj- 
kowskiego (znanego rewolucyonistę), Turina, 
prezesa ziemstw zjednoczonych, Romanowa. 
Kiedrina, Kuźmina-Karawajewa, Jul. Hessenan. 
Kartaszowa, Lianosowa i innych wpływowych 
przywódców politycznych rosyjskich. Rozwija- 
ją też oni na jej rzecz silną działalność w kra- 
jach ententy. 

Być może, że ostatnie wiadomości o opusz- 
czeniu Petersburga przez bolszewików Świadczą: 
o rozpoczęciu akeyi Judenicza, prawdopodobnie 
zharmonizowanej z akcyą Kołczaka. W takim 
razie Rosya zmalazłaby się w przedednia roz- 
strzygającej walki wewnętrznej. 

ESTONIA PAŃSTWEM SAMOISTNEM. 

Paryż. (PAT). Radiotelegram stacyi pozna 
skiej. Komferencya pokojowa i państwa sprzy- 
mierzone uznały niezawisłość narodu estońskie- 
go i rzeczpospolitą estońską za państwo niepo; 
dlesła. Å. 


Jeden z członków komisyi sejmowej, delego- 
wanej do Pińska, celem zbadania sprawy roz- 


„strzelanych 34 agitatorów halszewików-żydów. 


podaje, że na ostatniem posiedzeniu tejże komi- 
syi, odbytem w Pińsku, poseł Grinbaum zapo- 


wiedział, że sprawę Pińska — Polska zapłaci ` 


Litwą. (!) 

Żydzi nacyonaliści — tak utrzymywał Grin“ 
baum — nie dopuszezą także do tego, ażeby u- 
tworzony został sojusz polsko-rumuński, ażo0% 
Rumunia, w której również — jak twierdzi 
Grinbaum — odbyły się pogramy żydowskie. 
eranicami dotykała bezpośrednio Polski, Jaka 
wielka Rumunia. 

POWRÓT KOMISYI PIŃSKIEJ. 7 

W sobotę powróciła z Pińska komisya sejmo-| 
wa. Komendant Pińska wykazał. że żydzi cią- 
gle okazuja wrogie usposobienie względem wła- 
dzy połskiej, bojkotując jej rozporządzenia. 

Komisya zbadała około 30 świadków. Dwaj 
legioniści--ochotnicy, żydzi, potwierdzik przes! 
komisyą, że w żydowskim „Domu Ludowym 
odbywało się krytycznego dnia zebranie bolsze- 
wickie, oni wykryli i zawiadomili o. niem wł- 
dzo polskie. Pośród rozstrzelanych było zale- 
dwie 4 syonistów, kilku bundzistów,  „„poale- 
syonista', „bezpartyjny“, przeważali zaś „mło- 
dosyoniści*. Odbyła się też ekshumacya zwłok 
rozstrzelanych, w obecności posłów. Komisyu 
wyjedzie jeszcze do Białej i Brześcia w celu 
przesłuchania kilku świadków wojskowych. 

ZAMORDOWANY NA POSTERUNKU. 

Stwierdzono protokularnie, że podczas wałk m 

bolszewikami i po wypodzeniu ich z Wilna: 


żydzi i żydówki z poza ukrycia strzelali do ż0oł- _ 


Fr. Mecnarowski 


dłagoletni przykrawacz pieruszorzednech -firm krajow 
Ceny przystepne. — Wykonanie bez zarzutu. 
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nierzy polskich. Kilkunastu morderców schwy: 
tano na gorącym uczynku. 

Dnia 1 maja odhył się pogrzeb jednego z za- 
mordowanych przez żydów skauta, 14 letnieg$ 
* p. Romualda Korbuszewskiego, który sto- 
jąc na posterunku przy ulicy Wileńskiej, został 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


postrzelony w głowę przez żyda ukrytego na 
piętrze jednego z sąsiednich domów. 
< Niodego bohatera z honorami wojskowymi 
pochowano na cmentarzu Rosie. Na grobie pod- 
niosłe przemówienie wygłosił ks. poseł Luto- 
sławski. |. 


Niesłychane nadużyciazwywozem 
tłuszczów do Wiednia. 


Kraków, 7 mają. 

MASOWE POZWOLENIA NA WYWÓZ. 
"Jak już donosiliśmy, przez Piotrowice na 
sląsku i inne pograniczne miejscowości, gro- 
mady paskarzy wywożą w dalszym ciągu 
tłuszcze do Wiednia. Nie pomogły przestro- 
«i dzłenników, pasek tłuszczem w dalszym 
ciągu kwitnie i to na wielką skalę. Do tego 
dopomaga urząd wywozu i przywozu, znaj- 
dujący się w Krzysztoforach. Urząd ten mi- 
mọ ząkazu gen. Delegata, wydawania po- 
zwoleń na większe ilości, nie robi sobie z 
tego nic i wydaje w dalszym ciągu pozwole- 
via na przewóz większych ilości tłuszczów. 
Ządamy stanowczego wgłądnięcia w tą spra- 
wę i przeprowadzenia dokładnej kontroli w 
urzędzie wywozu i przywozu. 


REWIZYA W PIOTROWICACH. 

W jednym tylko wagonie przeprowadzona 
przez straż skarbową ilustruje dokładnie jak 
wielkie ilości rozmaitych artykułów spożyw- 
czych przewożą „legalnie“ żydzi. I tak: na 
pozwolenie z urzędu wywozu i przywozu, 
wiózł Paul Ellenberg 5 kg. cielęciny, 5 kg. 
szynki, 5 kg. kiełbasy, 4 kg. masła, 4'kg. 
sera, 4 kg. chleba, 4 kg. innego pieczywa 
oraz 60 jaj i 4 kg. jabłek. 

' J. i St. Aderowie wieźli na dwa odrębne 
pozwolenia: 4 kg. wędlin, 4 kg. masła, 4 kg. 
mąkj, 2 kg. sera ł t. d. Dr. Osias Gruder na 
pozwolenie urzędu wywozu ł przywozu pod 
liczbą Prez. Nr. 2324 z 24 kwietnia br. 150 
jaj, 6 kg. tłuszczu, 6 kg. masła, 4 kg. wędlin. 
Kilka rodzin posiadało pozwolenia osobne 
ua każdego członka rodzigy. Jak stwierdzo- 
na jednego dnia przewożą przez same Pio- 
trowice przeszło 2 cetnary tłuszczów „drogą 
tegalną*. Paskarze mają jeszcze inną drogę, 
którą mogą swobodnie przewozić tłuszcze 
prz mocy pewnych „osobników ze stra- 


« ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKO-JUBI- 
LERSKI Józefa Cyankicwicza został prze- 
niesiony do lokalu przy ut. Sławkowskiej L. 
1. — kupuje i sprzedaje nadal złoto, srebro, 
brylanty i wszelką biżuteryę. Przyjmuje re- 
peracye. 


CEREA WNE o a WM, 
Co słychać 
w mieście? 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW STRON- 
‘ÑNICTWA DEM.-NAR. odbędzie się dziś we środę, 
T maja o godz. 7-mej wieczór w eali Rady Powia - 
towej z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z czynności Wydziału. 2) Sprawy 
organizacyjne. 8) Sprawozdanie skarbnika. 4) Wy- 
bory nowego Wydziału. 5) Wnioski i interpełacyc. 

Aleksander Solecki, Dr August Olszewski, 

sekretarz. prezee. 

ZMIANA PRZEPISÓW PASZPORTOWYCH. 
Dyr. policyi w Krakowie komunikuje, że rozpo- 
rządzenia minłsteryalne w sprawach paszporto- 
wych, które onegdaj zostały ogłoszone, uchylono 
i obeenłe obowiązują dawne przepisy paszportowe. 
, NAFTA NA MAJ. Magistrat m. Krakowa podaje 
do wiadomości, że racye nafty na maj br. wynosi: 
ula gospodarstw domowych pół litra, dla przemy- 
słu 2 litry, dla realności piętrowych 1 i pół litra, 
Jla realności parterowych 1 litr, dla sklepów 1 litr. 
, „DAR NARODOWY 3-GO MAJA“. Zbiórka so- 
botnia i częściowo niedzielna na stoliki i do pu- 
szek na „Dar Narodowy 3-go Maja“ T. £. L. dała 
razem 41.772.04 Koron. 
€ ORGANIZOWANIE PAŃSTW. URZĘDÓW PO- 
SREDNICTWA PRACY i opieki nad wychodźcami 
w Galicyi postępuje szybko. Ministerstwo pracy i 
wpieki społecznej dotąd uruchomiło panstwowe u- 
rzędy pośrednictwa pracy w Krakowie, Nowym S4- 
szu, Oświęcimie, Tarnowie i Chrzanowie. 

Ø PRACĘ DLA BEZROBOTNYCH. Do ~aństwa. 


ży skarbowej. Urzędnicy ci to Niemcy cho- 
dzą dotad w czapkach austryackich bez o- 
rzełków polskich I mówią wyłącznie po nie- 
miecku. 

Onegdaj podczas rewizyi przeprowadzonej 
u przejczdnego księdza koło Piotrowic, nad- 
strażnik skarbowy Wolf, zapytany przez księ 
dza dlaczego mówi po niemiecku, odpowie- 
dział, że nie wolno urzędować po polsku, — 
gdyż jeszcze nie jest przesądzona sprawa Ślą 
ska, do kogo będzie należeć. I takich ludzi 
popiera się i proteguje na kresach Rzeczy- 
pospolitej. 

Na stacyi w Dziedzicach urzędują dotąd 

sami Niemcy, 

którzy w brutalny sposób ohchodzą się z lu- 
dnością polską. 


ZŁOTY INTERES. 


Odnośnie do wywożu mięsa i tłuszczów, 
dowiadujemy się, że w Wiedniu odbywa się 
na Samej stacył po przyjeździe „pociągu“ 
krakowskiego licytacya przywiezionych le- 
galnie i nie legalnie artykułów spożywczych. 
Tłumy zgłodniałych Wiedeńczyków oblegają 
wagony i rozpoczyna się licytacya, której 
koniec jest bardzo szybko, gdyż Wiedeńczy- 
cy płacą każdą proponowaną cenę. Kilo eie- 
lęciny sprzedają paskarze krakowscy w Wie- 
dniu po 90—100 kor., smalec po 80— 100 K. 
za 1 kg., masło po 180—200 kor. za 1 kg. 

Są rodziny żydowskie, które kilka razy w 
miesiącu wyjeżdżają do Wiednia, niby w wa- 
żnych sprawach, a właściwie trudnią się tyl- 
ko wywozem tłuszczów, na których robią 
złoty interes. 

Mamy nadzieję, że Gen. Del. wglądnie w 
tą skandaliczną sprawę i położy tamę wywo- 
zowi artykułów spożywczych za granice 
Polski. 


wego urzędu pośrednictwa pracy i opioki nad wy- 
dodźcami w Krakowie, Podzamcze 30, zgłosiło 
się o pracę w miesięcu kwietniu 3533 mężczyzn, 
1164 kobiet, razem 4717 poszukujących pracy, na- 
tomiast zgłoszono wołnych miejsc tylko 268. Dla- 
tego urząd zwraca się do pracodawców, by zgła- 
zzali pisemnie wolne miejsca. 

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI. Z dniem 
1 kwietnia br. otwartą została w Warszawie Po- 
czlowa Kasa Oszczędności, która się mieści przy 
placu Wareckim Nr 8. Na razie P. K. Q. obejmuje 
tylko obrót czekowy, a działalność swą rozszerzać 
będzie na inne działy stopniowo w miarę postępu 
likwidacyi etosunków z Pocztową Kasą Oszczędno- 
ści w Wiedniu. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po dłuższej 
przerwie wraca na afisz arcydzieło Plaqueta ,„.Dzwo 
nv z Corneville'", 

PORANEK KU CZCI BERKA JOSELOWICZA, 
pułkownika Wojsk Polskich, jako w 110 rocznicę 
bohaterekiej śmierci, urządzony staraniem krakow- 
skiego Koła Zw. Kół Mł. Polskiej im. pułk. B. Jo- 
selowicza, odbędzie się we czwartek, dnia 8 maja 
br. w lokalu Koła (Rynek główny, Linia A-B 1. 39), 
Czytelnia Towarzyska, o godz. 11 „przedpołudniem. 
Wstęp 8 K, dla młodzieży szkolnej 2 K, dla człon- 
ków Koła 1 K. 

KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ NA PLAN- 
TACH. Dnia 8 bm. o godz. 5 popołudniu na plan- 
tach koło teatru miejskiego im. Juliusza Słowackie- 
go odbędzie się pod batutą kapelmistrza Zamor- 
sklego koncert muzyki 13 p. p. 

SKŁADKA NA GŁODNYCH W MIASTACH 
KRESOWYCH. Wo czwartek 8 bm. odbędzie się 
urządzona przez Komitet Stowarzyszeń Kobiecych 
zbiórka w lokalach i na ulicach miasta, na gło- 
dnych na wschodnich kresach. Zebrane pieniądze 
będą wręczone do rozdania gen. Józefowi Halle- 
rowi. 

KRWAWA AWANTURA W KAWIARNI TEĄ. 
TRALNEJ, Otrzymujemy następujące pismo: Upra- 
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szam © umieszczenie następującego sprostowania: 
Nieprawdą jest, że rzuciłom się na oficera wojsk 
polskich, lecz prawdą jest, że Izaak Schwarz, pod- 
pcrucznik, również żyd, napadł na mnie znienacka 
w Kawiarni Teatralnej i ciął mnie szablą. Prze- 
ciwko podpor. Izaakowi Schwarzowi wdrożone zo0- 
etało dochodzenie sądowe. — Z poważaniem Ga- 
staw Landau. 

WODA NA WIŚLE WZBIERA. Stan wody nē 
Wiśle wynosił wczoraj, według urzędowych rela- 
cyi, 1 m. 30 cm. Do wylowu przychodzi, jak wia- 
domo, przy wysokości 2 metrów nad poziom zwy- 


czajny. Wobec tego nie grozi Krakowowi bezpo 


średnio niebezpioczeństwo powodzi. Na Groblach 
woda sięga do fabryki betonów, podchodząc pra- 
wie pod parkan. i 

WYPADEK KOLEJOWY. Wczoraj popołodniu 
wypadł z pociągu koło Podgórza Emanuel Sommer 
i doznał złamania podstawy czaszki oraz wstrząsu 
mózgu: Pogotowie ratunkowe przewiozło ofiarę 
wypadku do szpitala. Stan Sommera bardzo groźny. 

KONFISKATA SKÓR. Wczoraj popołudniu żoł- 
nierz policyjny zatrzymał przy rogatkach Krako- 
wa wóz, naładowany skórami, które wywoził Se- 
linger Tobiasz do Kongresówki, Tobiasza areszto- 
wano, a skórę złożono „pod Telegrafem*. Skonfi- 
gkowano 64 i pół kg. skóry na wierzchy, 17 kg. 
papierowej, 50 kg. skóry na podeszwy i 54 ke. 
na podkładki. 

WŁAMANIE DO PABRYKI. Wczoraj wfamafl 
się do składów fabryki Góreckiego na Zabłociu 
w Podgórzu nieznani sprawcy i skradli pagy trans- 


misyjne oraz zboże, przeznaczone na mąkę dla ro- 


botników fabrycznych. 

ZA PASEK TYTONIOWY aresztowano niejaką 
Śliwińską i Loebla. Śliwińska przyniosła kilkakro - 
tnie do Loebla przemycane z zagranicy liście ty- 
toniowe, pobierając za 1 kg. 230 koron. Loebel zaś 
pozbywał się ich dalej po jeszcze wyższej oenie., 
Przy aresztowaniu usiłował Loebel przekupić ajen- 
ta pol. Gręplowskiego banknotem 100-koronowym, 

WIADOMOŚCI POLICYJNE. Za kradzież kio- 
szonkową w tramwaju aresztowano  12-letniągo 
Adama Tokarza. — Józef Szary został aresztową- 
ny za sprzedaż pieprzu po paskarskich cenach. 

ECHA NAPADU RABUNKOWEGOQ W KRY- 
SPINOWIE. Wczoraj aresztowano w Krakowie 
26-lctniego Franciszka  Michniowskiego, którego 
Różycka z córką, gospodynie z Kryspinowa, roz- 
poznały, jako jednego z rabusiów, którzy nzbroje- 
ni w karabiny napadli na ich domostwo w celach 
rabunkowych. z 

OLBRZYMIA MANIFESTACYA POLSKA W 
TORUNIU. Dnia 25 kwictnia odbył się w Toruniu 
wiec polski, na którym przyjęto następującą rezo- 
lucyę: . | 

„Zebrani na wiecu dnia 25 kwietnia 1919 roku 
w liczbie około 10.000 Polacy miasta Torunia za- 
kładają uroczysty protest przeciwko postępowaniu 
władz rządowych, które do tej pory mimo uroczy- 
stych przyrzeczeń nie zaprowadziły równoupraw. 
nienia dla Polaków, krępując rozwój narodowoścj 
polskiej w życiu publicznem i prywatnem. 

Stwierdzamy, że urzędowe liczenie ludności, eta- 
tystyka i protesty magistratu nie odpowiadają 
rzeczywistości, gdyż Toruń posiada znaczną wię. 
kszość połekiej ludności cywilnej w liczbie conaj- 
mnjej 22.000. 

Stwierdzamy wreszcie, że cała ludność polska 
miasta Torunia żąda niczłomnie połączenia jej « 
resztą swojego narodu, że my — mieszkańcy To- 
runia — żądamy stanowczego przydzielenia całych 
Prus Zachodnich I Gdańska do Polski, jako jedy- 
nej,bramy, dającej nam połączenie do morza i re. 
szty świata." 

MORDERSTWO. W Tulikowie za. Dobrzyniem 
nad Wisłą (w Królestwie) zamordowano w nocy 
z dnia 1 na 2 maja br. właścielela ziemskiego Go 
ścickiego, brata Jerzego Gościckiego, znanego dzia- 
łacza i publicysty, Morderstwa dokonano prawdo- 
podobnie nie w celach rabunkowych. Śledztwo w7- 
kazało, że zabity bronił się przed napastnikami $ 
jednego z nich zabił. Mordercy zabili również stró. 
ża, który był świadkiem zbrodni. 

NAPADY BANDYTÓW. Dwunastu zamaskowa- 
nych bandytów, uzbrojonych w rewolwery, napa- 
dło na młyn w Sąsiedztwie Sandomierza. Bandycj 
pobili młynarza, wbijali mu gwoździe w nogł, po: 
czem dokonali rabunku; wartość 
przedmiotów wynosi 7000 koron. Tego samego dnia 
oi sami bandyci napadli na dwór Niedźwiedzice 
i zabrali 400 koron; biżuteryę na prośbę właści: 


cielki zostawili. Śledztwo wykazało. że: rabunku * 


dopuścili się miejscowi chłopi, 


ekradzionych - * 
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HANDEL, PRZEMYSŁ, 


FIN AN SE. 
Polska ustawa monetarna. 


, Warszawa. (PAT). Ważniejsze postanowie- 
Ma projektu ustawy monetarnej są nastepu- 
jące: Jednostką monatarną w państwie jest 
złoty dzielący się na 100 groszy. Wybijane 
będą w złocie sztuki po 20 zictych, zwane 
dukatami i po 10 złolycu, zwane półauka- 
tami W srebrze sztuki po 5, 2, 1 i po pół 
złotego. W niklu sztuki po 20 groszy. W że 
lązie sztuki po 10 groszy, po 5, 2 i po 1 gro- 
Szu. Minister skarbu zacziaidzic może czaso- 
we wybujanie monet zduwxowych poniżej je- 
dnego złotego również z inuych metal. — 
Monety złote będą wybite ze stopu złotego, 
zawierającego na 900 części złota 100 części 
miedzi. Z jednego kilograma tego stopu wy- 
bija się złotych polskicl 3.100. Waga monet 
po 20 złotych wynosi 6,0-:5.161 grama, śre- 
dnicą 21 mm. Waga monet po 10 złotych wy 
nosi 3.022.580 grama, srednica 19 mm. 


WYMIANA BANKNOTÓW. 


Warszawa. (PAT). Projekt ustawy o wy- 
mianie znaków pieniężnych zawiera między 
iMNymi następujące artykuły: 

Natychmiast po dosiurczeniu z drukarn: 
dostatecznej ilości biletów banku polskiego 
opiewających na złote, jako przyszłą jedno- 
stkę pieniężną polską marki polskie i niemie- 
ckie, korony austro-wężicrskie i ruble rosyj- 
akio (carskie) mają być wymienione w sto- 
sunku 40 proc. ich nominalnej wartości na 
Złote, patomiast równowartość 60 proc. ma 
być wydaną w 4 proc. reuciu polskiej. Posia- 
dącze pierwszej pożyczki pożyczki państwo- 
wej (asygnaty z r.1918) nabytej przed dniam 
1 lipca b. r. przy wymianie posiadanej gotów 

j w rozmiarach nie wyższych od sumy przed 
stawionych jednocześnie asygnat w takiej 
Bamej walucie otrzymają w złotych 60 proc. 
złożonej do wymiany sumy, zaś 40 proc. w 
4 proc. rencie, 


Lanadnienia walutowe. 


(Dokończenie). 


Dziać się to może tylko na rachunek przy- 
szłych podatków — to znaczy państwo da 
$woim obywatelom pewną kwotę a naste- 
nie w formie wieloletnich podatków taką 
Samą kwotę, tylko z procentami odbierze. — 

wa momenty przemawiają przeciw takie- 
Mu stanowisku. Pierwszym 2 nich jest ten. 
26 z kredytu powinna się tylko wtedy ko- 
Tzystąć, gdy on jest potrzchuy, że więc by- 
oby rzeczą niezdrową, glyby państwo wszy 


stkim posiadaczom koron, dawało niejako 


Przymusowo pożyczkę, kazało im następrie 
Od niej płacić odsetki i zwrócić sam kapita!. 
Po eóż pożyczać czy też dawać tym, którzy 
ego wcale nie potrzebują. 
ugi zaś moment jest jeszcze drastycz- 
niejszy. Takiej dopiaty nikę nie będzie tra- 
tował jako pożyczki, tylko jako darowiznę, 
W rezultacie w budżecie państwowym ten 


Wydatek przedstawiać się też będzie w ten: 


pnie, że państwo posiadaczom np. 8 mi 
ardów koron, dodaje tytuiem powetowania 
zkód na spadku korony po 5 groszy za ko- 
tonę tj. czterysta milionów zlotych. Jak wi- 
my, jest to dość ładny prezent, w dobrej 
walucie frankowej, uczyniony obywatelom 
Przez państwo, 
__GQodzi się zapytać jak: zostanie ten prezent 
między obywateli rozdzielony, czy w ten spo- 
ne że stworzymy jak największą ilość je- 
~Aœtek zdolnych do samoistnej pracy i u- 
a8uniemy jedną z klęsk spolecznych? 
ÓŻ przeciwnie, kto nie ma nie, kto zdarł 
S zas wojny buty, ubranie i bieliznę, zni- 
czył meble, pościel, naczynie, ten nie otrzy- 
anı grosza, natomiast najwięcej otrzy- 
ted ten, kto ma najwięcej koron. Taki po- 
cas »yłby rażącą krzywdą społeczna i dla- 
tego n 
ie może być uskuteczniony. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


Jeśli państwo będzie mogło dać awoim 
obywatelom prezent z tego lub innego tytu- 
łu, to prezent ten musi być użyty celowo, 
musi podźwignąć tych, ktorym grozi ruina, 
którzy gonią ostatkami sił i mienia, a więc 
znowu powinniśmy rzecz traktować indywi- 
dualnie a nio szablonowo — z myślą o przy- 
szłości Polski. 

Trzeciem zagadnieniem, jest stosunek mar- 
ki do korony. 

Stosunek ten u nas nie odpowiada stosun- 
kowi na targu zagranicznym, gdyż np. w Zu- 
richu korona płaci 04419, zaś marka 036 i pół 
centyma. Wedle tego stosunku wartość mar- 
ki powinna się u nas liczyć K. 1'93 podczas 
gdy ona płaci K. 225 i wyżej. Przepłacamy 
więc marki o przeszło 30 halerzy na sztuce. 

Niewatpliwie, że przyczyna tej różnicy le- 
ży w znacznej mierze w tem, iż centrum pań- 
stwa polskiego tj. Warszawa, która rozlicza 
wszystkie zagraniczne importy ma inną wa- 
lutę jak np. Galicya. Jako sprowadzający 
towary właśnie z tego centrum, płacimy za 
nie markami, a ponieważ nasz import jest 
wyższy od eksportu powsiała tak duża ró- 
źnica. 

Rząd polski powinien ceny dla nas kalku- 
lować wedle kursu zagranicznego i pobierać 
swoją należność w koronach a wówczas po- 
pyt ua marki spadłby i cena wyrównałaby 
się prawdopodobnie dość rychło, o ile nie 
zniknie jej import z Niemiec. 

Żądanie nasze w tym kierunku jest więc 
słuszne i uzasadnione- Żądanie jednak, ażeby 
kurs marki polskiej obniżyć do kwoty K. 
1/16 nie ma żadnego uzasadnienia i jest nie- 
wykonalne. 

Przedewszystkiem miarka polska w chwili 
emisyi miała kurs wyższy jak normalny a 
powtóre za markę polską ręczy Rzesza nie- 
miecka a więc nie może ona być inaczej 
traktowana jak marka niemiecka. lstnieją 
wprawdzie marki polskie, emitowane już po 
ustąpieniu okupanta, ale te jako papierowy 
pieniądz państwowy, muszą być przez pań- 
stwo wykupione i zniszczone. 

Wskutek tego musimy zająć stanowisko 
jedynie racyonalne, że jak długo siła kupna 
marki będzie za granicą wyższa jak siła ku- 
pna korony, jak długo zaufanie do marki 
będzie np. w Ameryce większe jak zaufanie 
do korony, to amerykańska mąka lub szmą- 
lec, będą zawsze kosztowały dwa razy tylo 
koron jak marek. A jeśli np. korona by się 
dźwignęła wskutek pomyślnego rozwiązania 
na konferencyi pokojowej a marka z powodu 
wojny z Niemcami lub innej niekorzystnej 
dla Niemców konjuktury spadła poniżej ko- 
rony, to czy posiadacze koron zechcą dopła- 
cić różnicę? Otóż obie waluty są obce, na ich 
kurs nie mamy wpływu, nie możemy więc 
dla nich ustalić niezmiennej relacyi, gdyż 
ona się nie utrzyma. 

Pozostaje jeszcze kwestya Banku Polskie- 
go i pożyczki zagranicznej — sprawy te są 
tak doniosłe, że omówimy je w osobnym 
artykule, | 


Hodowla bydła w Galioyi 
a w innych krajach. 


W Galicyi warunki przyrodzone, wilgotny 
klimat i w niektórych rejonach dobre pastwiska 
naturalne naogół sprzyjają hodowli bydła roga- 
tego. Miała też ta hodowla korzystne warunki 


' ogólno-ekonomiczne, wywalczone przez naszą 


reprezentacyę polityczną, nie potrzebowała się 
bowiem liczyć z konkurencyą stepowego bydła 
2 za kordonu, gdyż od roku 1881 granica była 
dla dowozu bydła zamknięta. Rynek zbytu po 
zospokojeniu potrzeb kraju znajdowało bydło 
rzeźne z Galicyi w Wiedniu i po ozęści w in- 
nych miastach austryackich. Nadto korzystała 


bodowla bydła rogatego z subwencyi rządo-' 


wych udzielanych dla popierania jej krajowym 
towarzystwom rolniczym: 

Mimo to hodowla bydła rogatego w Galicy! 
w ciągu ostatnich lat 30 niewiele się podniosła 
ilościowo, poprawiła sią jadnak, co prawda, pod 
"zględem jakościowym, wvwłaszcza w niektó- 
rych gospodarstwach większej własności, a W 


niektórych stronach także u włościan, 


niod ut JE 

Powiększenie się ilości bydła rogatego w Ga- 
licyi w ciągu ostatnich lat 27 ilustrują następu- 
jące cyfry, które podajemy zą Dr. Kleckim: 

w roku 1885 — 2,243.000 sztuk ` 
» 1890 — 2,448.000 sztuk 
» 1900 — 2,718.000 sztuk 
» 191) — 2,503.000 sztuk 

Jak widzimy ilość bydła powiększyła się 
przez cały ten czas zaledwie o 260,000 sztuk, + ` 
w ostatniam dziesięcioleciu nawet zmalała o 
200.000. 

Jeżeli porównać Galicyę z krajami od niej 
daleko maiejszami, ale w których hodowla by- 
dla jest rozwinięta na wiełką skalę, to się okaże 
jak podaje dr W. Klecki, że pogłowie bydła jest 
w Galicyi dosyć umiarkowane. 

I tak w niewielkiej Danii było w r. 1909 około 
2,200.000 sztuk bydła, a więc mało co mniej 
niź w Galicyi, w Szwajcaryi 1,400.000, a na 
Węgrzech, z któremi Galicya konkuruje na ryu- 
ku wiedeńskim 7,300.000 sztuk, czyli mniej wię- 
cej 3,razy tyle co w Galicyi. Liczbę sztuk bydła 
rogatego na całym świecię szacują na 600 mi- 
lioaów blisko, 

———J—m | 

BANK KREDYTOWY W WARSZAWIE na nad 
zwyczajnem walnem zebraniu akcyonaryuszy dnix 
4 maja pod przew. Konst. Rozwadowskiego uchwa- 
lił podnieść kapitał zakładowy z 4 na 10 milionów 
marek. — Ze sprawogdania Zarządu okazało się. 
że Bank Kredytowy osiągnął w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym niezwykły rozwój swoich iuteresów, 
a mianowicie lokaty, rachunki przekazowe i kares 
pondencyjne z 5 milionów w dniu 30 kwietnia r. 2 
doszły do 20 milionów. w dniu 30 kwietnia r. b 
dyskonto weksli z 4 milionów do 12 milionów, po- 
życzki pod zastaw papieru z 650.000 do 4 i pół 
milionów, gotówka rozporządzalna z 1 i pół miliona 
na 6 i pół miliona. Rozatem Bank Kredytowy wziął 
udział w całym szeregu finansujących się' obecnie 
przedsiębiorstw i interesów, wobec których dotych-| 
czasowy kapitał Banku pomimo obfitej rozporzą- 
dzalnej gotowizny jest zbyt nikły. 

Ogólne zebranie jednogłośnie zadceydowało pod- 
nieść kapitał zakładowy Banku do 10 milionów z 
tem, że 2 akcye poprzednie dają prawo do nabycia 
3-ch nowych po kursie 1150 mk, dla dawnych a- 
kcyonaryuszów i po kursio 1250 mk. dla nowych 
akcyonaryuszów. l 

WALNE ZEBRANIE BANKU PRZEMYSŁOW- . 
CÓW W POZNANIU odbyło się 29 kwietnia b. r: 

Z nadesłanego nam sprawozdania rocznego do, 
wiadujemy się. że instytucya rozwija się dalej pra- 
wdłowo. Rok ubiegły przyniósł Bankowi wkładów, 
18,017.083 marek; jeat to suma wkładów najwię-, 
ksza, jaką dotychczas osiągnęto. Jako objaw do- 
datni zanotować należy szczegół, iż lokatę naszych 
kapitałów przeniesiono częściowo do banków war- 
szawskich, częściowo na kredyt rolny i przemy: 
siowy w Kongresówce. - | 

Bilans wykazuje po Obu stronach pokaźną sumę 
v3,0695.925 marek, Czystego zysku do dyspozycyjł 
walnego zekrania pozostaje 796.058 marek, z której 
to sumy proponują zarząd i Rada nadzorcza na 
6 i pół procentową dywidendę 573.656 marek. — 
Członków liczył Bank przy końcu roku obrachun: 
kowego 6009, w tej liczbie 2196 miejscowych a 3813 
zamiejscowych. 

Pierwszej państwowej pożyczki polskiej podpi- 
sano w Banku Przemysłowców za przeszło 19 mi- 
lionów marek, 


2 giełdy warszawskiej z 5 maja. 
Warszawa, 5 maja. 

Ruch papierami hipotecznymi znaczny. Listami 
m. Warszawy obracano po kursach wyższych, któ- 
re w końcu uległy pewnej, niewielkiej zresztą zniż- 
ce. Listy ziemskie mocno I przy nieznacznej zmia- 
nie kursów. Pożyczka miejska w małym ruchu. ` 

Za 4 i pół procentowe listy żiemskie żądano 192 
(191), płaconoby 182 (181), brano po 186, 186.2% 
186.50 i 186.15 (186.25—186.75). 

5 proc. listy m. Warszawy w żŻądaniu 201 201), 
w poszukiwaniu 191 (191), w obrotach 193.75, 194; 
194.25, 194.50, 194.75 i 194 (194.50—194). 4 i pół 
proc. takież listy niżej w żądaniu 185 (185), w po- 
szukiwaniu 175 (171), w ruchu 150, 179, 178.50. 

6 proc. obligi m. Warszawy w żądaniu 199 (199) 
w poszukiwaniu 189 (18%). 5 proc. obligi Banku 
ziemskiego 103 (103) w żądaniu i 97 (97) w. Doszu- 
kiwaniu. . o 

——  —— 
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Rutynowanego huchaltera z długoletnią prak. 


tyka w zakładach fabryeznych i 2 rutynowanych 
urzędników komercyalnych poszukuje 


Fabryka maszyn rolnicz. w Oświęcimiu. 
Zgłoszenia pisemne !! — Przyjazd na wezwanie! ! 


do ekspedycyi dz ennika 
potrzebne zaraz. — Zgłosze- 
nia do Admin. „Dziennika 
Polskiego*. 396 
KAPELUSZE 
DAH SKIE 


ZL WPOTTLANPTAPTO PANNO WNAPADNO ULICY TYT 
Tam o OOO RZ OZN w M a E 


w wielkim wyborze. 
Przyjmuje wszelkie w za 
kres modniarstwa  wcho- 

dzące roboty. 309 


Jadwiga Pollercwa 
Rynek, linia A-B 48, I. p 
nad sklepem Wp. Wissidy. 


KURSA PRAWNICZE 


99 Kraków n 
„iUs Rynck gł. 22 „IIS 
CGZAMINA uniwersyteckie ' 


adwokackie. System pisemny 
lekcvowv. 


Pierwsza polska 


ehem. Pralnia i art. Farbiarnia 


aa SSR LEW. 
„„Czystość”* 


< przyjmuje wszelka garderobę, materyę, jedwab 
itp. do chemicznego czyszczenia i art. farbowania. 
Wykonuje w jak najkrótszym terminie. 
Do żałoby w 24 godzin, 
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chem. czyszczenia. 
FILIE; Sławkowska 23, Sekastyana 3, 
Koletek © (Centrala). 
Podgórze, Kalwaryjska 6, 


Ange pada kozy 
sańskie, najlepsze doj 
ki. cielne albo świeżo doj- 
ne i odchowane 373 


==prosięta == 
sprzedaje Zakład „„Ornis' 
(założony r. 1894) 
KRAKÓW — (Hotel Saski) 
Wysyła koleją. 
Zapytania markę. 


Zarząd żupy solnej w Wieliczce. 


OGŁOSZENIE. 


, Celem zabezpieczenia dostawy mięsa dla aprowizacyi personalu 
salmarnego, rozpisuje się niniejszem rozprawę licytacyjną. 


390 


o 
mouko —— 


Dostawa mięsa wołowego dla pokrycia miesięcznego zapotrzebo- | pz iHLRIR RI RR RR RAR ERLRLFLA LR 


wania, wynosi od 16.000 do 21.090 kilogr. bitej wagi, zaš wieprzowiny 
okolo 9.000 kilogr. żywej wagi. 

Na żądanie winien będzie dostawca dostarczyć Zarządowi żupy 
selnej kaźdą ilość mięsa wołowego, zależnie od jego zapotrzebowania, 
najmniej jednak 3500 kg. tygodniowo. Również i wieprze rzeźne od- 
bierać się będzie regularnie co tydzień w ilości najmniej 1700 kilogr. 
żywej wagi od 16 maja 1919 r. począwszy. 

W ofercie ma być podaną: 

1. Cena za 1 kg. mięsa wołowego bitej wagi wraz z łojem ner- 
kowym, loco jatka salinarna. 

2. Cena za 1 kg. podrobiu, do którego należeć będą: głowy, 
ezory, wątroby, płuca z sercem, śledziona, flaki, nogi i t. p. — loco 
jatka salinarna. 

i Przy każdorazowym odbiorze podrobiu potrącać się będzie 10°/, 
ogólnej wagi tegoż. 

3. Cena za 1 kg. nierogacizny żywej wagi, loco jatka salinarna. 

Na dostawę loju gorszego n.e nerkowego wcale Zarząd nie refleztuje. 

Wraz z dostarczeniem mięsa wołowego mają być również w ca- 
tości oddane do jatki salinarnej wszystkie przy biciu bydła uzyskane 
drobne części, wymienionę pod 2. wraz z lojem nerkowym. 

Mięso ma być przedniej jakości, przyczem dołączonem być musi 
świadectwo weterynarza stwierdzające, że mięsu pochodzi od bydła 
zdrowego i że jako takie do celów spożywczych się nadaje. 

Do każdej sztuki nierogacizny dolączony musi być paszport. — 
Wieprze poniżej 80 kg. żywej wagi odbierane nie będą. 

Mięso nieodpowiadające przedniej jakości, jak również niezaopa- 
trzone świadectwem weterynarza, przyjętem nie będzie; również od- 
bierane nie będą wieprze rzeźne niżej 80 kg. żywej wagi. Wynikły 


wskutek tego brak musi być natychmiast pokryty innem mięsem, |$ 


względnie wieprzami odpowiadającymi warunkom dostawy; w prze- 
ciwnym razie zastrzega sobie Zarząd prawo zakupna mięsa lub bydła, 
jak niemniej nierogacizny po jaziejkolwiek cenie na koszt dostawcy. 


Zastrzega sobie również Zarząd prawo wypowiedzenia kontraktu i 


na dni 14 bez podania powodów, 


Dostawca nie ma prawa zerwania kontraktu, przeciwnie, dotrzy- 6 


mać go obowiązany na okres w ofercie oznaczony. 

W ofercie obowiązanym jest oferent nadmienić, że wszystkie 
wyżej wyszczególnione warunki dostawy tak mięsa wołowego jakoteż 
é nierogacizny są mu dokładnie znane i że im się bezwzględnie pod- 
daje. Oferty bez tej klauzuli uwzględnione być nie mogą. 

Tak sporządzone oferty z dolączonem wadyum w wysokości 10% 
wartości miesięcznej dostawy i zaopatrzone znaczkiem stemplowym 
na 1 Kor. wnosić należy na ręce Naczelnika Zarządu, najpóźniej do 
dnia 12. maja 1919 r. godziny 11-tej przed południem, w zamkniętej 
kopercie, z umieszczonym na niej napisem: „Oferta na dostawę 
naląsa.” | 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu powyższym, o oznaczonej godzi- 
nie, w kancelaryi Naczelnika Zarządu żupy solnej, przyczera mogą być 
obecni oferenci, 

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru dostawcy bez wzgiędu na 
ceny w ofertach podane. | 

Wieliczka, dnia 2. maja 1919. 


Zarząd żupy solnej. 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ 
DRHIKARNIA 2 STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI* “ 
2 panienki |OSIADY domowe| Bańki felczerskie 


wiosenne oraz żałebne | cje... 


KOZIANSKICH W KRAKOWIE. — ULICA 


Nr. 883 
PRACOWNIA UBIOROW 
wojskowych I cywilnych 


Wincentego Zmudy 
byłego legionisty 

w Krakowie, ul. é. Tomasza 21 

wykonuje dla wojska peol- 

skiego mundary, ściśle we- 
dług przepisu. 374 


IANINO 


Stingia do sprzedania. 
Podgórze, Lwowska 18 LL p. 
od 3-6 popołudniu. 


z 3 dań 8 koron. W abo- | sprzedaje się Kraków, ul 
namencie opust, ul. Gołębia | śołębia I. 20. — A. Rut. 
1 ; 


6, L p. „361 kowski. 102 


kład fryzyerski pod iirmą kabużek, ul. Szewska 4. 
Poleca gabinet dla Pań, manicure, selon męski. 


Z poważaniem Adam RZEWSKI. 


Ahhh hah NA RAARARNANRNh 
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„Ześlusa Polska” 


w Hrakowie ios poz 


z ogr. pór. 
przystępując do rozszerzenia swych agend na całą przestrzeń 
Wisły aż po Warszawę i zorganizowania na tej przestrzeni 
regularnego ruchu towarowego, tudzież rozbudowy swych 

warsztatów 


zwieksza kapitał udziałowy. 


Zgloszenia nowych udziałów przyjmuje Biuro „Żeglugi Polskiej « 
w Krakowie, Rynek gł. La 19 (IL p.) 


-Eh hit E hit Eiin 


Wplaty uskuteczniać można na rachunek bieżący w filiach 
Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Krakowie, 
tudzież w biurze Towarzystwa. 
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W dniach najbliższych nadejdzie 
| trzeci transport 


MASZYŃ do PISANIA 


różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, 
wstążki amerykańskie i kalki. — CENY BEZKONKURENCYJNE. 


Specyalny warsztat reparacyjny. 


Wszelkie reparacye maszyn pisarskich wykonuje 
w najkrótszym czasie, starannie i po nizkich cenach 876 


RUDOLF NOWAK 
Kraków; ul, Grodzka 44. — Tel. 3541. 


a kiida ý si b, j 


mó Związek ekonomiczny Kółek rolniczych 
"w Krakowie, ul. Wiślna 3. 


Btawatno-Galanteryjny 
poleca po cenach znacznie zniżonych : | 


BMataryały ua ubrania męskie, damskie 1 dla dzieci 
Jedwabne materye czarne i kolorowe. 
Kloty I szersze na podszewki, Wątallna. 
Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płócianka kolorowe, 


Szale | chustki jedwabne. 

UGnustki na głowę — fllanelkowe i inne, 

Koszule męskie, Płaszcze uęskie i dla dzieci 

Ubuwie męskie, damskie i dla dzieci, 

Ubrania dla roboiników i ula chłopców, 

Staa:czki damskie — batystowe i perkalowe, 

Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci, 

Skarpeiki męskie, Szaki, 

Sienniki, worki, ścierci, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 

Sukna do wycierania posadzek. 

 Szpagat cienki i gruby do wiązania, 

Szauro .sadta dc bucików. — Przędza szewska, 

-Kapsie, Zatrzeski, Koronki i Hafty. — Wstążki. ; 

Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 
Sprzączki, Haczyki. Wieszadła. 

Mydałka i artykuły toaletowe Grzebkienie, Szczotki, Perfumy. 

Aparaty do golenia. — Ńażyczki, $cyzoeryki. 

Farby ,„iPalatyr'* do (farbowania materyi — w róznych kolorach. 


Sprzedaż hurtowna i detalliczaa, Ceny znacznie 2niżoce. 
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